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T ak  brzm. tytuł książki W ładysła­
wa Studnickiego. Autor żywo intere­
sował się tem zagadnieniem już przed 
wielu laty, gdy był na wygnaniu sybe 
. yjSKiem i przeżywał w swych m y ś­
lach i nadziejach wojnę chińsko - ja ­
pońską. Przewidywał, iż z tego wstrzą 
śnienia, które zawaliło stary układ sto­
sunków we wschodniej Azji wyniknie 
wojna rosyjsko - japońska. Istotnie 
wojna ta wkrótce wybuchła j w ł .  Stu- 
dnicki mógł ją powitać niemal gotową 
pracą, do której miał już zebrany ma- 
terjał. Praca ta pod tytułem: Rosje w 
Azji Wschodniej wyszła na początku 
wojny i zawierała trafną prognozę po­
rażki rosyjskiej z jej doniosłemi kon­
sekwencjami. W śiód bardzo zmienio 
nych okoliczności powraca Wł Stu- 
dnieki do swego przedmiotu, w któ­
rym widzi „węzłowy punkt polityki 
światowej". Dzisiaj coprawda punkt 
len w  żadnym razie nie da się zamknąć 
w tak prostej formule jaką była w tam­
tym czasie zapowiedź konfliktu zbroj­
nego pomiędzy Rosją i Japonją. Za­
miast ówczesnej względnej prostoty 
mamy dzisiaj chaotycznie skompliko­
waną sytuację, w której biorą odział 
liczne a nieraz nieobliczalne czynniki 
tak, iż często zgoła przeciwne wyniki 
moga uchodzić za jednakowo możliwe 
i pr twriopodobne. Z tern wszystkiem 
wydaje się, że autor słusznie przypisu­
ję tak wielką wagę Azji dla całej poli­
tyki światowej, że stamtąd oczekuje 
nowych ważkich impulsów, których 
skutki aadzą się odczuć na dalekich 
ląd ich i morzach.

Chiny, które przed wojną świato­
wą Dyły pastwą anarchji i objektem 
i ywalizacji międzynarodowej, pozo­
stają dotąd jednem i drugiem pomimo 
zełtomego zjednoczenia poa rząaem 

nar tdowym w Nankinie. Owo zjedno ­
czenie jest jeszcze nieziszczonym pro­
gramem, a na drodze do niego istnieją 
niemałe trudności. Rząd nankiński, kto 
rv reprezentuje jedność państwową 
Chin nie ma w swem ręku armii chiń 
skie . ta bowiem jest podzielona na 
różne odłamy, podlegające tym lub in­
nym generałom, którzy uważają się za 
samodzielnych władców', lekceważą 
rząd nankiński, v w danym razie wyste 
puią przeciw niemu otw'arcie. Genera­
łowie ci przew>ażnie są zależni od ob­
cych rządów' i postępują według ich 
wskazówek dopóki nie przejdą do in­
nej służby, któ-a im się lepiej opłaca. 
Jedynie siłą możnaby icn zmusić do po 
shiśggństwa i zlikwidować oddzielne 
armje, ale siły takiej nie posiada ani 
rząd nankiński. ani żaden z g ene ra ­
łów', więc wojna domowa trwa i niema 
nikogo, ktoby j r j mógł położyć koniec.

Zjednoczenie Chin, które w niezb/t 
dalekiej przyszłości jest najzupełniej 
możliwe, istnieje narazrn jedynie w 
marzeniach nacionalistów nankmskich. 
którzy ze zrozumiałą lecz szkodliwą 
skwapliwością pragną urzeczywistniać 
na swym gruncie teorje polityczne Eu­
ropy. Trzeba pamiętać, że Chiny naw-et 
po/c swem i odóaionemi i luźno związa 
iem: krajarm, znajdującenb się niejako 
w zależności wasalnej, to jest Chiny 
właściwe nie stanowią bynajmniej 
konglomeratu jednolitego. Osiemnaście 
prowincyj chińskich stanowi tyleż od­
rębnych obszarów, różniących się nie- 
tylko pod względem wdaściwości naiu 
.ałrych. tudzież stosunków społecz­
nych i ekonomicznych, lecz w ścisłem 
znaczeniu nie mających nawet wspól­
nego języka Powszechnie znane są 
głębokie różnice pomiędzy Północą a 
Południem Chin właściwych, różnice 
fe lworzyły stale źródło sporów i wo ­
jen domowych, których tak wiele by 
ł(j w państwie bogdychanów.

|ak przedwcześnie otrąbiono po 
świccie konsolidację Chin, tak również 
zbyt mektrytyi./nie przyjęto wersję o 
zupełnej i rosCzygającej klęsce bol- 
■zćwików i o ostatecznym upadki, 
•ypływów sow'.eckicli w' iem wielkiem 
panstwde. Okazuje się jednak, że wpły 
wy te obecnie wzmacniają sie i jeżeli 
Europa a zwłaszcza Ameryka będą 
szły nadal doOchczasow.ą drogą, so­
wiecka Moskwa może jeszcze zdobyć 
przewagę w żółiern państwie. Stany 
najgroźniejszą współzawodniczkę i jej 
nrzedewszystkiem na tym terenie chc j 
skrępować ręce. Sianowi to niemały 
atu1 d 'a  polityki sowieckiej, która toż 
umiejętnie go wyzyskuje. Dla Stanów 
Zjednoczone uważają Japonję za swą 
największą wagę mają chińside wy- 
bi;.eżo Oceanu Spokojnego, których 
też nie chcą oddawać na łup ani ja- 
ponji, ani żadnemu państwu europej­
skiemu. Ale Sowiety mogą znaleźć dro 
gę do wnętrza Chin, nie tykaiac ani ich 
por‘ów, ani wybrzeży morskich. Nać-

  i -  ;
to zaś niekoniecznie potrzebują do te­
go celu wojsk, bo mają Kominteni i 
p ro p ag an d ę . . Ameryka zaś, uprawia­
jąc ideologję nietykalności i całości 
Chin, faktyczne konserwuje je dla bol­
szewickiej Rosji Oczywiście niema tu 
n o w y  o świadomem i rozmyślnem po-: 
pie^aniu tej ostatniej —  wszak Siany 
jedyne z wielkich mocarstw nie chcą 
atizymywać z Sowietami żadnych sto- 
cur.ków' —  nie mniej jednak —  rezul­
tat wypada taki sam, jakgciyoy Yau- 
kesi pragnęli ugruntowania wpływów 
sowieckich w' Chinacn. Coprawda w 
prasie amerykańskiej odzywają się gło 
sy, ostro krytykujące powyższe sto­
sunki.

P. Studnicki cytuje z jednego z 
pism amerykańskich ustęp, przemawia 
jacy za zbliżeniem Stanów z |aponją 
•v celu odparcia grożącego niebezpie­
czeństwa sowieckiego:

Prawdziwą realną groźbą dla interesów 
Stanów Zjednoczonych nie jest Japonja. lecz 
wzrost Rosji do rozmiarów, które dawały­
by jej decydujące wpływy we wschodniej 
Azji i zan.knęlyb ■' drzwi dla japońskich ka- 
pita’ćw i pracy. Jeżeliby Ameryka we wiaści 
wvm czasie przejrzała i zmieniłaby swą po­
litykę dalekowschodnią, bieg wypadków mo­
żnaby skierować w inną Jtrcńę. jeżeliby 
Ameryka zachęca’a Japonję w oznaczonym 
kierunku, wówczas nie byłoby żadnej potrze 
bv rok rocznie wydawać miljony na przygo- 
tew arin wojenne przeciwko możliwej a *re- 
sywrości ze strony Japonji.

Mongolja z jej 1.370.000 mil. kw.
( torytorjurn prawie równe właściwym 
Chinom) staje się sowiecką Republi­
ką...

Poco Japończykom szukać wyjścia 
dla swojej nadwyżki ludnościowej za 
ą tys. mil po tej stronie Oceanu, g iy 
iv pobliżu ich domu znajdują się wolne 
obszary wę Wschodniej Azji?

blaczegoby Japończycy nie mogli osie­
dlić swej emigracji na tych swobodnych 
ziemiach, gdzie możliwości dla p o m y ś l n e g o  
rozwoju jest nie mr.iej niż w Ameryce? Ann*, 
ryl.a winna ujrzeć stałą groźbę dla swego 
własnego bezpieczeństwa, gdy umyślnie za­
myka oczv na zaborczy prbgram Rosji, któ­
ra powoli, lecz pewnie pochłania pogranicz 
ne nus:adłości Chin i mezaludnionc ooszary 
Azji środkowej, tworząc mocne ściany wo 
kcii, żółtego człowieka i zmuszając go do 
szukania przyszłości za Oceanem. Dlaczegóż 
by Stany Zjednoczone nie zmieniły radykal­
nie swojej politeki i zamiast tego, żeby 
zwracają się przeciwko Japonji, nie skiero­
wały swej polityki dla powstrzymania dal­
szego rozszerzania się Rosji, żeby ir.ogtn 
znaleźć: rozwiązanie swego rasowego pró­
bie matu i skorzystać z tych ziem, które Bóg 
i przyroda i geógratja wyznaczyły dla nici-3'

Zwrot polityczny, jakiego domaga 
s ’ę japotiofiiski public)'sta, jest oczy­
wiście możliwy i w tym kierunku sze­
rzą propagandę dziennikarze i polity­
cy z kraju Wschodzącego Słońca, ra -  
razfe wszakże nie zanosi się na rychle 
przechylenie się w tym kierunku opinji 
zaatlantyckiej.

bolszewicka Rosja pomimo niesły­
chanego przewrotu oraz zgoła odmien­
nej struktury i ideologji państwowej, 
prowadzi w dalszym ciągu politykę 
caratu, której głośnym ' heroldem i 
przedstawicielem był za naszej pam ię­
ci ks. Uchtomskij. Straciła wprawdzie 
obecna bolszewja wielkie atuty caratu, 
ale wzamian pozyskała inne tak, iż Jzi 
siaj bezwarunkowo nie można jej uw a­
żać za quant:tć negligeable. Cywilizo­
wane państwa Europy i Ameryki w 
przeciwdziałaniu jej na gruncie azjatyc 
kim okazują zadziwiające niedołęstwo,
:• często postępują tak, jak gdyby ży­
czyły sobie zbolszewizowania Azji i 
ooddania jej v'pływom sowieckim. To 
podnosi oczywiście szanse polityki ro­
syjskiej i sprawia, że pomimo, iż So­
wiety ani w zakresie militarnym ani fi­
nansowym nie mogą się równać z po­
tęgą dawnego caratu, mogą jednak 
skutecznie współzawodniczyć w Azji z 
mocarstwami, uchoazącemi obecnie za 
największe potęgi świata.

Od wyniku tego współzawodnictwa 
zależą może losy cywilzacji europej­
skiej, gdyz jest rzeczą pierwszorzędnej 
wagi, kto nada Kierunek i wskaże dro­
gę setkom miljonów azjatów, którzy 
wychodzą z dotychczasowej bierności 
a jutro zaważyć mogą na losach Euro­
py i jej cywilizacji

Z czasów dawniejszych pozostał 
optymistyczny r  zgoła fałszywy po­
gląd. że zabory rosyjske w Azji nie 
szkodzą ani nam ani Europie, gdyż 
absorbują zaoo.ców i Dozwalają ich są 
siadom żyć w spokoju. Autor słusznie 
wskazuje, że rozumowanie podobne 
sięga na oardzo krótką metę i że Ro­
sja, rozszerzając się w Azji," zdobywa 
tam nowe środk; i nowe siły Wiadomo 
zresztą, i sami bolszewicy nie robią z 
tego tajemnicy, ze ich machiracje o- 
becne w Azji wymierzone są właśnie 
przeciw Europie, że tędy " Sowiety 
chcą ugodzić w państwa europejskie i 
spiowadzić ich gospodarczą i politycz 
uą ruinę. T. G.

WARSZAWA (PAT) — Po referacie sen. Zaczkt (BO) Senat przyjął bez 
zmian w brzmieniu sejmowem nowelę do ustawy o opodatkowaniu cukru. Sprawozda w- 
ca sen. Żaczek zaznaczył, iż' usiaw a mit na celu podwyższenie opodatkow ania ctjkm 
wizakontyngentowego. Nie wpiynle to na cenę cukru w kraju, ma .iatc.i.iasr ca  cefu 
wstrzymanie importu cukru z Gdańska. Referent unosi o przyjęcie noweli bez Jiiia . W 
czasie dyskusji son. Głąoiński polemizował z ser. Karłowskim poeżem Izba przyjęła no­
welę bez zmiany.

■Sen. Żaczek zreferował następnie orojek ustawy c funduszu eksportowym, poa

(ROZMOWA Z POSŁEM STFPANEM SKRYPNiKIEM)

Korzystając z krótkiego, przed pa kreślonej ideologji panów ich stosun
ru dniami, pobytu w Wilnie posła Ste- ki z Ukraińcami małopolskimi i jak
fana Skrypnika, posła ukraińskiego, na określiłby pan poseł ich rolę w ruchu 
leżącego do B. B ., zwróciliśmy się doń, ukraińskim?

. . . . . ____    . . .  . . .  . . .  prosząc o krótką rozmowę na temat —  Ruch polityczny swe źródło ma
nosząc, iż ustawa opiera się na konie^.mości dążenia no równowagi bilansu płatniczego 3i OSltnj(0W n a ro d o w o śc io w y c h  n a  W o -  ią cy  w e  Lwowie, u w a ż a m y , Z p u n k tu

t m n d l i  w e g o .  R ów now agę m ożna c ią g n ą c  orzy pom ocy ..z m o zo n e ,'O eKSportu. Ko- K ~  -y w i ń ^ u i a  n « z v e h  n n ^ la r lń w
meczne jest przytem finansowanie kredytu w tranzakc ach eksportowych za pomocą łynia. w id zen ia  naszych poglądów, za szkód

Uzyskawszy zgodę na naszą proś- liwy, to też przedewszystkiem posta- 
bę, współpracownik „Słowa" spytał:  raliśmy się o wyparcie wptywów dzit 

- -  Kogo pan poseł reprezuntuje łaczv małopolskich z naszego terenu, 
w  Sejmie? t. j. z Wołynia. Udało się to nam Po

—  Wchodzę do t. zw. Ukraińskiej zatem nie negujemy znaczenia i za
Sem Pepłówski (NPR) "oświadczę” że ustawa fest nietvlkc potrzebna, ale szkoda, że Rnpiezentacji Parlamentarnej z Woły sług Lwowa dla ruchu ukraińskiego 

.jawiła się zbyt późno. Przyjęcie ustawy odciąży chocia by chwilowo sytuac,g w dobie - należącej do Bezpartyjnego Blo przed wojna. Odgrywał on Wtedv ro
ibecnego kryzysu i zmniejszy d a g ę  bezn bocia Po koneowem przemów-emu. referenta ^  &  w £ jmf e 6 . m  ,ę naszegp Pie.r Sntu.

Do Lwowa jeździła nasza młodziez

gwarancyj i asekuracyj. Utworzony fundusz nie obciąż: bua/etu. Głownem źród-em je­
go maią być zwroty pożyczek, udzielonych' w. ubiegłych latach, które oblicza się na 
sumę 60 ml.jonów.

Sen. Gross (PPS) wypowiada się k.Tegorycznie przeciwko ustawie, która zdaniem 
lego, j’est dalszem uprzywilejowaniem przedeięliiorsiw eksportowych, które i tak są już 
zbyt uprzywilejowane przez różne ulg., których efeżar spada na spożywców-

r> _ t i _ t   . i . ' /  \ I  r> n  \  A A  . ,. ’ Ta , ,  t A iA i'i i , i A t.f ll /  A m o ł e -/ fi Vo ro n o ic

obecnego kryzysu i zmniejszy d a g ę  
sen. Żaczka przyjęto ustawę v. brzmieniu ^eimow -m, poczem Se.iat przystąpił do ustawy 
o uchyleniu przepisów wyjątkowych, związanych z pochodzeniem, narodowością, je­
żykiem, rasą i reiigją.

Sen. Bogucki zaznacza, iż władze polskie, a w s/.czegóiności Sąd Najwyższy, cd zara­
nia swego istnienia stały na stanowisku, że odpowiednie artykuły konstytucji są prawem 
pozytywnem, które be {pośrednio reguluje stosunki. Jednakże wobec odmiennego stanowi 
ska Najwyższego Trybunału Aam mstracyjnego, wydanie tej ustawy okazuje się ko­
nieczne

Sen. Mendelson podnosi z uznaniem chlubne stanowisko rządu obecnego, k*óry na 
początku bieżącej kadencji wystąpi! i  inicjatywą wykreślenia tego haniebi ego śladu nie 
woli. Mówca uważa za swój obowiązek, jako przedstawiciel żydostwa polskiego wyrazić 
przekonanie i nadzieję, że jest to pieiwszy krok, za kión m nastąpia inne celem usu­
nięcia innych bolączek, trapiących ludność żydowską w Polsce.

Sen. Godlewski mieniem Klubu Narodowego oświadcza, iż zgadzr się na meritum 
ale co do strony formalnej, ma zastrzeżenia, ustawa ta bowiem ma charakter deklara- 
cyjny, ogólnikowy a więc przez to niedostateczny

W  głosowaniu przyjęto ustawę z popraw Kami, zaproponc wanemi przez komisję, 
n.tóre sprowadzają się do zmiany tytułu i do powierzenia wykonania ustawy prezesowi 
Rady Ministrów i poszczególnym ministrom.

Po sprawozdaniu sen. Kamienieckiego (BB) przyjęto ustawę, ratyiikującą układ 
dodatkowy uo umowy handlowej między Polską a Persją z roku 1927. Na rem obrad” 
zakorczorio. Następne posiedzenie odbędzie się rinia 4 marca o godz. 10 rano. Pod obra­
dy wejdzie budżet na rok 1931 — 32.

M E L J O R A C U  P O L E S I A
NOWY PROJEKT RZĄDOWY

WARSZAWA. (P A T ) . —  Na pcsieuzer.iii sejmowej komisji rooót pu­
blicznych w  dniu 26 bn*. rozpatrywany był piojekt ustawy, zmieniającej roz­
porządzenie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z 1928 roku o utworzeniu 
biura projektów lneljoracji Polesia. Projekt uzasadniał i referował pos. Pi 
motiow (BB) Projekt, proponowany przez rząd, polega na dołączeniu do 
projektów biura pow.atów kostopo skiego i równier.sklego, co świadczy o 
ro z w o ju  prac biura meljoracji Polesia ezyczyni się do możliwie wszech  
stronnego opracowania tak doniosłego zagadnienia jak meljoracja Polesia. 
W  dyskusji wszyscy mówcy wyoOAieazieu się za projektem ustawy, wyoo- 
wiadając jednocześnie życzenie odbycia specjalnej wycieczki parlamentarnej 
na Polesie oraz wysłuchania specjalnego sprawozdania odnośnych mini 
sterstw,, zainteresowanych w kwestii melioracji Polesia. Pro tek! ustawy zo ­
stał jednogłośnie przyjęty.

posłów i 2-ch senatoróv'
—  Jakże się to stało, że będąc z Ukrainy Naddnieprzańskiej, aby iii 

Ukraińcem, należy pan poseł do Blo- syc'ć w nim swe tęsknoty narodowe, 
k u ? n a  fundacje ukraińskie w e  J.wowie

—  Muszę panu wyjaśnić, że istnie szły wielk.e środki materjaine z Nad- 
ją na terer.ie Państw a Polskiego, dwa dr.icprza. Tak było przed wojną Dziś 
zasadnicze kierunki uKrainskie: je- je s ‘ inaczej.
den. negujący wszystke. co polskie, Uważamy przodowniczą rolę pon 
a reprezentowany przez działaczy z tyczną Lwowa za skończoną i tylko 
.Małopolski Wschodniej, oraz, do nie- zasklepieniu działaczy małopolskich 
dawna, przez część inteligencji ukraiń pizypisać trzeba, że nie potrafią on. 
skiej na Wołyniu, i drugi, wychodzą- znozumieć tej nowej sytuacji, anektu- 
cy z wręcz odmiennych przesłanek, jąc so t ie  monopol na reprezentowa 
mianowicie, uznający konieczność naj 
bliższej współpracy z narodem poi - 
skim, reprezentowany p n e z  nas, U- 
kraińców z W oJynia..

— - jaki więc jest stosunek Panów 
do Państwa Polskiego?

--- Mógłbym użyć szablonowego 
powiedzenia: jesteśmy lojalnymi oby­
watelami Rzeczypospolitej, wolę jed­
nak słów tych nie używać, gdyż o- 
znaczać one mogą zarówno wszy­
stko, jak i nic. Dlatego mnie osobiście 
bardziej odpowiada taka deklaracja:

Dobro i potęgę Państw a Polskie­
go uważamy za nasz narodowy inte- 
ies, rozumiejąc; że realizacja naszych 
ideałów możliwą fest jedynie w o- 
parciu o mocarstwową Polskę.

Sejm staramy się wykorzystać dla 
celów wsjiółpracy narodów ukraińskie 
go i polskiego. Dążymy do narzucenia 
społeczeństwu polskiemu zaintereso­
wania sprawą ukraińską.

— lak kształtują się wobec tak za

N o w y  w i e l h  p r o c e s  w  N a s k w i e
FAJNA ORGANIZACJA ROSYJSKICH 

SOCJAL - DEMOKRATÓW 
MGShWA. (PA T). — W  związku z o- 

głuszeniem aktu oskarżenia przeciwko anty 
bolszewickiej organizacji rosyjskiej socjal - 
ae.roKraiów mienszewikow cała prasa mo- 
skieweka zamieszcza obszerne artykuły, o-

Fabryka fałszywych banknotów polskich
w Beninie

mawiające działalność tej organizacji, na związkowe utrzymywało |»ozatem kontakt z 
czele której stoi biuro związkowe, kiero- cirugą międzynarodówką i to stanowi naj- 
wane przez Romana Czucnanowa i Szera. większą winr oskarżonych.

Aresztowani mienszew icy działać mieli Prasa podkreśla, że aresztowani niien- 
w ścisłem porozumieniu z partją przemyski- szeuicy przygotowywali interwencję ze- 
w?, oraz t.zw. chłopską partją pracy, na cze wnętrzną, osłabiając sowiecki aparat pan­
ie z Czajanowem i Kondratjewem. Biuro stwowy i go.poaarczy drogą rożnych aktów

sabotażowych Jak przypuszczać można z pier 
wszych artykułów prasy moskiewskiej, pro­
ces mienszewicki rozdmuchany będzie do 
rozmiarów procesu part,/ przemysłowej.

BERLIN. (PA T). —  Ubitgjfcj nocy policja berlińska po dłuższych po­
szukiwaniach wykryła w jednym z domów w pobliżu dworca Frtedrtchsha- 
fen tajną drukarnię fałszerzy banknotów polskich 100-złotowych. Drukarnia 
mieściła stę w mieszkaniu poi-tjera domu, będącego członkiem bandy, a zao­
patrzona oyła w maszyny i precyzyjne narzędzia, służące do ooaraóiania że prof. Rła-tanow, dyrektor ułtrakomunisiy- 
banknotÓW. eznej instytucji, juką jest Instytut Marxa i

Policja skonfiskowała wielki pakiet gotowych falsyfikatów banknótow Engelsa, przeszedł do obozu wrogiego boi
lOu-złotow/ch, 3 osoby przyłapano na gorącym uczynku. Zostały one areszto szewizmowi RJazanow
wane. Między niemi znajduje się jeden z najniebezpieczniejszych miedz/na

nie narodu ukraińskiego, z czegc zno 
wuż powstało mylne pojęcie o wrogim 
stor,uiikii do Państv 'a Polskiego U- 
kraińcńw wogóle.

— JaK przedstawia się działałnoś.. 
grupy, óo której pan poseł należy

—  Mamy przedewszystkiem swoją 
prasę, mianowicie: tygodnik społecz­
no - polityczny p. t. „Ukraińska Ny- 
v.ra“ , oraz dwutygodnik gospodarczy
i spółdzielczy p t. „Wołyński Hos­
podar".

Tworzymy obecnie organizację po­
lityczną, która nazywać się będzii 
„Ukraińskie Obiednanie Wołyńskie . 
a której zjazd konstytucyjny oclbę 
dzie się w inarcu r. b.

Pozatem zakładamy w większych 
ośrodkach Wołynia Kluby Ukraińskie 

t. zw. „Ridne Chaty* , które już ma 
mv w Łucku ( c a  dw-óch lat),  w Rów 
nem i Kowlu (od półtora roku). Sze 
reg następnych jest w stanie organiza 
cji.

Cncemy z naszych R.dnych Cnat 
uczynić teren porozum,enia spofeczeń 
stwa ukraińskiego i poiskiego.

Następnie w pracy gospodarczej 
zlikwidowaliśmy wpływy, idące z Ma 
łCDolski Wschodn.ej, przez stvvOrzenie 
lamodzielnej organizacji spółdzielczej, 
mianowicie, Okr. Wołyńskiego Związ­
ku Spółozielczego, obejmującego koo 
peradywy wołyńskie, zrzeszone przed­
tem w lwowskiej cenhali spółdziel­
czo? (t. zw. Zw. Spółdz Ukr. w e 
L w ow ie).

Wierzymy, że praca nasza jest po 
żyteczna, wierzymy, że ideologja, kić 
rąśmy sobie wytknęli, ideoiugja współ 
pracy z narodem polskim jest jedy- 
nem realnem i dla narodu naszego 
korzystnem ujeciem zagadnienia.

k?PROF. R1 AZ ANO W PO STRONIE 
OSKARŻONYCH

MOSKWA. (PA T). — Sowiecka opinja SEN. Z Y G M U N T  JUNDZ1ŁŁ CZŁON-
public/na zaskoc/.ona została 'wiadomością. KIEM KOMISJI KODYFIKACYJNEJ

W ^RSZAWA. 27 II. (tel. wł. „Sio 
w a") .  Dowiadujemy się, że Prezy 

oa dłużnego cza dent Rzeczypospolitej w  dniu 21 -go 
su otrzymywać miał ścisfy Kontakt z grupą bm. zamianow'3 ł adwokata Zygmunta

członkiem komisji kodyfi-rtrdotyych fałszerzy banknotów Ryszard Pfster z zawodu rysownik, karany mienszewików. których proces rozpocznie lundziłła
wielokrotnie za fałszer. banknotów. Ma on wspólnika w niejakim Schilimer.ze, się pojutrze. Riazanow usunięty zostai nie- iiacvj nej.
zbiegłego przed kilku tygodniami ze Lwowa fałszerza banknotów, kióry fi- tylko z instytutu, ale i partji komumstycz- ___________
nansował całe pizedsiębiorstwo. Z namowy Schlimera Pfister rozpoczął O- nej, a jak g? osi niesprawdzona dotychczas ^
statnio podruoianie polskich banknotów 10Ó-złoto*jyych. W chwili, kiedy po- wersja, został nawet aresztowany i ma oa ODZNACZENIE MINISTRA OŚwIA-
licja wkroczyła do kryjówki fałszerzy, byli oni właśnie zajęć? wybijaniem powiadać za branie udziału w amybołsze TY P. CZERWIŃSKIEGO ORDERfc \f
falsyfikatów na maszynie. wickim spisku. WĘGIERSKIM

Regent Królestwa Węgier, Mikołaj 
Herthy odznaczył wieika wstęgą wę­
gierskiego Krzyza Zasługi p. min dr. 
Lubomira Czerwińskiego. Uroczystego 
doręczenia dokonał poseł węgierski p. 
min. dr. Piotr Matuska w obecności 
wyższych urzędników Ministerstwa 

PRASA LEWłCOWA OSKARŻA RZĄD LITEWSKI O POPIERAN1T * * * Oświaty, Min. Spraw Zagranicznych
7 IFMTAŃ-»TWA . ■ 1 c n re z e n ta n tó w  U n iw e rsy te tu  i war.IE,m S I W A .  Wiadomości litewskiej prasy lewicowej, - N au k n w o o

KOW NO.(PAi').— W Wiłkomierzu o.ibył się zjazd ziemian, na któren  jaKoo,- ks. Konstanty Radziwih spieniężył s/uwskieg^ -o va zystwa ^ aiJKOjwegc 
omawiano potożenie rolnictwa, sposoby 'valki z kryzysem i t.d. wyjecha' do Bełski są  nieprawdzi-

. .w  związku z teml naradami pisrtis lewicowe występują przeciwko zie- k̂ re ^ eaz .TszawskifTa ą.Liet0 iin io s" ' M n ^ sk i tfpkowśki 
nita.isfym, zarzucając jednocześnie obecnemu rządOvVi iż dzięki jego polityce ja: otv ks. Radziwiłł ofiarował jeden ze •
warstwa ziemian znacznie się wzmocniła, nie wykazując jednak dobrej woli swoich gmachów w W arszawie na siedzibę 
ani przywiązania w  stosunku do państw -t litewskiego, jak o tem świadczy przyszłego poselstwa litewskiego, ..... —

Rów nocześme został dekorowany węg. 
Krzyżem Zasług IV klasy p. Stanisław 

z Min. Spraw
"'agranicznych.

wypadek z Księciem Radziwiłłem, który po otrzymaniu pewnej ilości lasu
zlikwidował majątek, spieniężył go i opuścił Litwę, udając się do Polski.

Wyrok mprzywódców Sefrobu
LW óW . (PA T). — Dziś w nocy zaoadl przed tutejszym trybunałem przysięgłych 

wyrok w  sprawie przeciwko p-zywódcom Seł^obu, byłemu senatorowi Chinczynowi i 
.ów. W wyniku werdyktu przysięgłych byty sen Chinczvn skażam  został na 5 lat cięż­
kiego więzienia, uskaiżony Fijałkowski nr trzy łata więzienia, „yły poseł Putko oraz 
P cn c^ n .ak  —  po jednjm  iOku, zaś Buksowany na 7 miesięcy ciężkiego więzienia. Dwaj 
oskarżeni zostali uwolnieni. W  imieniu v.hinczy»«a 5 Fijałkowskiego ibiońca zapowie 
dział apelację.

bowiem
gmacht tnkiege w W arszawie nie posiada.

Książę Radz.iwiil przebywa w dalszym 
ciągu w Towianach. Otrzyma; on ostatnio 
J0C tysięcy iitów od rządu litewskiego, ty­
tułem odszkodowania za wywłaszczoną zie 
mię w Towianach, ponadto 180 tysięcy li- 
t ó w  za las.

Administruje majątkiem, składającym się 
z  1000 ha. i nie płaci Dodatku dzierżawnego, 
gdyż administruj" majątkiem na prawach 
przysługujących wzorowym gospodarstwom. 
Jak się zdaje książę Radziwiłł jest jedynym 
na całej Litwie administratorem teeo ro­
dzaju.

OBŁĄKANIE PRAWOSŁAWNE- 
S0 ARCYBISKUPA T E 0FANA

(KAP) Przebywający od kilku lat 
w Sofji prawosławny arcybiskup pe­
tersburski Teofan, który wprowadził 
na dwrór carski Rasputina, z powodu 
silnej choroby nerwowej umieszczonj 
został w miejscowym zakładzie d 'a 
obłąkanych.
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E C H A  K R A J O W E  Rokowania morskie w feynie
Minister Rolnictwa przestrzega Wiiejkę. 

i Motodeczno przed „etatyzacją" 
spółdzielczości

Jeszcze nie wyschł atrament na mo­
jej korespondencji, jeszcze nie została 
ona umieszczona w „Sł owi e1 gdy 
wahania moje, jako wyznawcy B. B., 
co do słuszności i taktowności roz­
proszone zostały mową ministra rol­
nictwa Janfa-Polczyńskiego, wygło­
szoną w komisji budżetowej Senatu 
Jn, 17 lutego.

Słowa p ministra janta-Połczyń- 
skiego to jedno potwierdzenie tego, 
co mapisałem w  mojej korespondencji 
p. t,: „Wiiejka i Mołcdeczuo tworzą 
papierowe spółdzielnie11 Ponieważ jed 
;ak poza jednym „Dniem Polskim11, 

z rdria gazeta czytana przez nas nie 
umieściła tej mowy, pozwoię sobie 
przytoczyć wyjątki najbardziej pikant­
ne dla naszych powiatowych wielko­
ści. Niech wiedzą, co o nich myśli nie 
jakiś tam „Wilejczuk" —  lecz sam 
naczelny wódz rolnictwa polskiego

Więc przedewszystkiem p. mini­
ster mówiąc o roli państwa w gospo­
darstwie, wyraził się: „Sprawa bez­
pośredniego udziału państwa wr spra­
wach gospodarczych weszła w ostat­
nich latach w fazę zupełnej płynności. 
Zasada Ch.ńczyków, którzy, bądź, jak 
bądź, rządzili przez 15.000 lat kra­
jem, równającym się co do obszaru i 
ludności całej Europie, byia taka, że 
idea lny  jest rząd ten, którego rzą­
dzony nie zauważa"1.

„Należy zdać sobie sprawę z roli, 
jaką w naszych warunkach odegrać 
może spółdzielczość rolnicza. Teore­
tycznie ta forma handlu odpowiada 
najlepiej potrzebom rolnictwa. Świad­
czy o tern doświadczenie licznych 
parisrw rolniczych, które jak Danja, 
lub Szwajcarja zawdzięczają spół­
dzielczości w  znacznej części dobro­
byt ludności rolniczej. Stwierdzając, 
że i w Polsce ta fortna handlu powo­
łana jest do odegrania odpowiedniej 
roti w  życiu roiniczem, należy jednak 
sformułować kilka zasad, które bez­
względnie w tej dziedzinie winny być 
przestrzegane. Przedewszystkiem na­
leży" przestrzec przed zjawiskiem, któ­
re zaobserwować można w Pulsce 
bardzo często, a  które możnaby na­
zwać etatyzacją spółdzielczości. Zja­
wisko to polega na tern, że pewne jed­
nostki próbują zakładać przedsiębior­
stwa zbytu lub przetwórstwa, rzeko­
mo oparte za zasadach spółdzielczych, 
a faktycznie na kredytach państwo­
wych.

„Doniosłość spółdzielczości polega 
na tern, że droone kapitały mogą się 
łączyć i twoizyć istotnie wielkie przed 
siębiorstwa. Zbiorowa solidarność 
członków spółdzielni stanowić winna 
przytem należytą i istotną gwarancję 
finansową dla przedsiębiorstw,

„U nas jednakże b. często jest ina­
czej: udziały członków spółdzielni 
rzadko są wpłacane, a kredytowane 
przeważnie przez państwo. Wysiłek 
spółdzielczy jest w tych wamnkach 
ż a d en , lub znikomy, a odpowiedzial­
ność członków spółdzielni staje się 
fikcją. W  takich warunkacn skutkiem 
złej koniunktury, skutkiem braku kapi­
tałów obrotowych i rezerwowych, a 
zwłaszcza skutkiem braku odpowied­
niego doświadczenia, spółdzielnie ta­
kie oopadają odrazu w deficyty, wy­
magają coraz dalej idącej pomocy 
oaństwowej i zamieniają się w przed­
siębiorstwa państwowe najgorszego 
typu. na których państwo traci nie 
mając żadnego wpływu na ich kierow­
nictwo. Możnaby cytować liczne przy­
kłady tego rodzaju fcnprez, przy któ­
rych jednostki dały „ideę11 grupy rol­
ników, a państwo w pierwszym rzę­
dzie musiato ponieść następstwa b ra­
ku doświadczenia, lekkomyślności a 
często i złej woli11.

Tyle z mowy ministra rolnictwa. 
Sapienti sat.

Z czem mamy do czynienia w Wi- 
lejce i Mołoaecżnie? Z „brakiem d o ­
świadczenia11? z „lekkomyślnością? 11 
czy „ze zła wolą? 11 —  pozestawiam 
do zadecydowania czynnikom, na k tó ­
rych spoczywa obowiązek śledzenia 
nad „ideowością11 naszej spółdzielczo­
ści. |edno co z przykładu Wilcjki i 
Molodeczna bardzo wyraźnie rzuca się 
v/ oczy — jest to nieskoordynowanie 
zasad głoszonych przez ministra z p ra­
cą na miejscu.

rąktj ten będąc rażącym w rządzie, 
który ma większość, nie utatwia p racy 
i nie przysparza zwolenników'

Wilejczuk.

RZYM. (PAT). —  Rokowania w sprawach morskich byiy kontynuo­
wane w piątek rano w Rzymie. Z jednej strony odbyły się konferencje między 
Giandim i Hendersonem, z drugiej strony konferowali jednocześnie lord 
Alexander i aomirał Sirianni. W  konferencji tej wzięli również udział eks­
perci, którzy udzielili wyjaśnień co do technicznej strony zagadnienia. Kon­
ferencje posiadają charakter jak najbardziej poufny. Prasa  włoska z a p a t r u j  
się optymistycznie na wynik rozmów.

RZYM. (PAT). —  Eksperci włosko - angielscy pracowicie spędzili 
dzień 26 bm. Obrady rozpoczęte przed południem trwały do wieczora z przer 
w'ą obiadową. Ministrowie Henderson i Oiancli przeprowadzili w międzycza­
sie półtoragodzinną rozmowę. Treść Jej utrzymywana jest w tajemnicy. W ia­
domo jedynie, że eksperci omawiali techniczne problematy spraw morskich.

P R Y W A T N E  Ż YCI E  
MO N A R C H Y

Prasa sowiecka o Koł­
chozach

Brcźne burze na irorzu C z a r a
WIEDEŃ. (PA T ). — Dzienniki wiedeńskie donoszą z B jk i„esztu : Na morzu

Czasuem szaleją od kilku dni katastrofalne burze, których ofiarą padło kilka parowców 
Jest także wiele ofiar w ludziach. Angielskie parowce „W iełfleld1 oraz „Trevlav“ zo 
siały rzucone na rafę podwodnę. 14 uan.ytiarzy okrętu „Weitseld*1 zostało zmytych fa­
lami z pokładu i utonęło. W  końcu parowiec ncrwe* sai zdołał przyjść tonącym ofirętom 
z pomocą i uratował resztę zaiogi. Na mieliźnie osiadł starek niemiecki „Ceres11, który 
wiózł ładunek zboża z Rosji do Konstancy. W  licznych ^ortach czamomoi skich znacz­
na liczba przybrzeżnych okrętów i żaglo».ców zatonęła

Z pobytu p. wojewody 
Kirtiklisa

Plaga przemytnicza w Ameryce
w  Stowarzyszeniu Młodzieży 

Polskiej w  Świącianach
W  dniu 22 — 23 lutego b. r. Świę- 

ciauy gościły p. Wojewodę Kirtiklisa, 
kfóry po raz pierwszy, jako W ojew o­
da, do naszej stolicy powiatowej za­
witał Zetknęliśmy się z p. wojewodą 
po laz pierwszy i podkreślam —  zu­
pełnie nieoczekiwanie na terenie S. M, 
P. przy ul. Kościelnej 1. Zdumienie i 
radość ogarnęła nas wszystkich, gdy 
zakomunikowano nam na 10 minut 
przedtem, że ,,p. W ojewoda zaraz przy 
oędzie11. Radość zaś nasza stała się 
tern większa, gdy przy zetknięciu się 
z nńn — zrozumieliśmy, że on naszą 
organizację również ocenia i zachęca 
do współpracy w niej.

Tern więcej to nas zdziwiło i ucie- 
sz}ło, że dóiąd czuliśmy się pa> asa­
mi, otaczała nas atmosfera, coprawda 
sztucznie narzucona —  odsuwania się 
od S. M. P. jaknajdalej, jakiegoś dziw 
nego uprzedzenia. Mamy nadzieję, że 
nobjd p. W ojewody w S.M.P. i jego 
dobre, proste słowa uznania dla p r a ­
cy naszej i zachęty do niej - - będą 
stanowiły nową ere w rozwoju akcji 
społecznej katolickiej w  Święciań- 
skiem, a tern samem w życiu zgro­
madzonej u nas młodzieży

Nie możemy się oprzeć od złoże­
nia p. Wojewodzie tą drogą wyrazów 
głębokiej czti, gorących życzeń owoc­
nej pracy na swem stanowisku, oiaz 
podziękowanie za ofiarowane v. czasie 
swej bytności u nas —  50 zł na celc- 
kulturalno-oświatowe S. M. P. w Swię- 
cianach.

W, Stachowska 
Patronka SMP w syżłóciunach.

CHICAGC ( P A l ) — Nielegalne spożycie piwa w  Chicago wynosi przeszło 12 
miljonów kw art tygodniowo. Syndykatom przemytniczym, na czele których stoi Al Ca- 
pone wpłacane sa sumy, dochodzące do '  miljonów dolarów tygodniowo. Dane te są 
oparte na obliczeniach chicagowskiej izby handlowej.

FILA))El FJA. (PA T). —  Zamknięto tu dwa stare i uchodzące za bardzo a ry s to ­
kratyczne kluby pod zarzutem niedozwolonego wyszynku alkoholu.

Nominacja pr&f. KolankowsKtegc
WARSZAWA. (PA T). —  Pan Prezydent Rzeczypospolitej postanowieniem z dn. 

2) lutego >931 r. mianował docenta dr. Luawitca Kolankowsldego tyiularnym profesorem 
uniwersytetu Stefana Batorego.

*HFCH W RA CA  ŻYW A ZDROW A KREW W  7 YŁV O J­
CZYZNY. NIE DAJM Y SIĘ W YNARADAW IAĆ N A SZEJ

EM IGRACJI!
Złóż grosz na „Fundusr Polskiego Szkolnictw a zagranicą- , 
na konto P. K, O. 21895, K om itetu O bchodu 25-leciłi W*Jka

o Szkołę Polską.

0 pruskie „yolksebegehrcn Ib

KTÓRŁ PARTJE DOMAGAJĄ SIĘ ROZWIĄZANIA PARLAMENTU RZESZY■

NIEMEb ŁłUTA
— Akademja kt. czci O,ca św . Kłusa XI.
W dniu, gdy W arszawa na czele z Pa­

nem ^rezydentem F^eczypo^poiitej Ignacym 
Mościckim, gdy Wilno pod przewodem Ar­
chidiecezjalnego Instytutu Akcji KauGNkiej 
sktadało liolć Ojcu fiw. —  w dniu 22 1j- 
tego i Niemen —  Huta komie schylai swe 
czcią i skiaaai swe serce u stóp Władcy 
świaia duchowego Jego świętcbliwości Oj­
ca 3w. Piusa Xi.

Akademja Papieska na godz. 7-mą wie­
czór zgromadziła w miejscowej świetlicy ca­
ły św iat niemeński Licznie przybyli robotni­
cy i robotnice huty szklanej, pracownicy 
biurowi na czele z Dyrekcją i P P. sutynie- 
rarni, nauczycielstwo i wszyscy inni z po­
śród miejscowej inteligencji. Sala wypcha­
na po brzeg', nastiój calv czas podniosły, 
uroczysty ókademję zagai! kochany i sza­
nowany przez wszystkich ks proboszcz 
Bajkiewicz. podajac w s tr  eszNzcniu pod­
stawy dogmatyczne papiestwa i na życze­
nie zebranych zaproponował tekst depeszy 
do j F Ks Arcybiskupa Metropolity wi­
leńskiego ks. Ro'iu nlda Jzłbrzykowskiego 
z prośbą o zupewrrenie Ojca Sw. o w yra­
zach czci, hołdu oddania się Stolicy Apo­
stolskiej ze strony naszej brai i robotniczej 
z jej pracodawcami na czele. Tekst depeszy 
przyjęte entuzjastycznie oklaskami, a od­
śpiewanie przez chór miejscowy hymnu pa­
pieskiego nadało temu momentowi szcze­
gólniejszy, miły .'haraktei.

Refeiat na tem at: „Ojgięe Św. Pius XI 
w swych rządach11, wygłosił specjalnie do

Pruskie „Yolksbegehren11 jest nie- 
uknin.one, bowiem żądanie Stahlhelmu 
zaopatrzone w 20.000 podpisów wy­
borców jest formalnie bez wady, wo­
bec czego musi zostać przyjęte. Oficjał 
nem wnosicielem żądania jest Stahl- 
heim. Inne partje polityczne nie są cał 
kcwicie w sprawie tej zainteresowane, 
pomimo, że większość stronnictw p o ­
litycznych wypowiedziała sic za „Vol- 
ksebegehren11 i wyborcy kierować się 
będą według ich wskazówc-k.

Przeciwne stanowisko w tej spra- 
vzie zajęli komuniści, podczas, gdy na­
cjonaliści niemieey, hackenkreuzlerzy, 
niemiecka partia ludowa, stronnictwo 
gospodarcze, niemiecki LandvoiK, kon 
serwatyści, chrześcijańscy socjaliści, 
partia prawa ludu, niemiecka partia 
h.annowerska i niemiecka partja agrar 
na zamierzają podpisać arkusze dekła- 
rasyine. Na podstawie tych danych, 
można już obecnie przypuszczać, jakie 
wyniki będzie miała cała ta akcja.

Prasa niemiecka zamieszcza s ta ty ­
styki głosów, oddanych przy wybo­
jach do parlamentu w 23 okręgacli pru 
skich, w których „Voll:sbegeh ren11 
odbędzie się Statystyka ta może być

miarodajną przy ocenie możliwości, 
gdyż okręgi wyborcze do parlamentu 
Rzeszy, mniejwięcej równają się o k rę ­
gom wyborczym przy wyboracn do sej 
mu pruskiego.

Pizy ostatnich wyborach parlamen­
tarnych, otrzymały wspomniane partje 
ogółem 9540.000 głosów, z czego 
3.967.000 hackenkreuzlerzy, 1.968.000 
niemieccy nacjonaliści, 1.004.0u0 nie­
mieccy luuowcy, 803.000 nartja gospo 
Jarcza. 579.000 LandvoIk i 509.000 
chrześcijańscy socjaliści. Według po­
stanowień ustawy, przy Voiksbegehren 
o rozwiązaniu sejmu pruskiego koniecz 
nem jest, aby odpowiednie deklaracja 
uzyskały 20 proc. podpisów wybor­
ców W  Prusacli jest obecnie 26.368 
tys. uprawnonych wyborców, czyli że 
StaMhelm musi zebrać 5.273.000 osób 
t.j 55- proc. tych wyborców, którzy 
przy wyborach do parlamentu oddah 
swe głosy powyższym partjom Nikt 
w Niemczech nie wątpi, źe akcja podr 
pisywowa skończy się pomyślnie i że 
konieczne będzie rozpisać głosowa­
nie ludu, które ma rozstrzygnąć, czy 
seim ma być rozwiązany, czy też nie.

Niemna przybyły z ramienia rcludjecez pil­
ne ęo Instytut! ^kcji Katolickiej prelegent 
Szereg deklamacyj religijnych, bardzo udat- 
nych -wiaszcza w wykonaniu naszycn naj 
młodszych „naszyNrl; milusińskich", pięKne 
śpiewy chóralne wykonane ze znaczną do­
zą jirecyrji przez mistrzowski chór powia­
tu i idzkiego pod kierownictwem mi ijsco- 
wego p. organisty, oraz bardzo piękny i 
izewny żywy obiaz, przedstaw ający Św. 
Piotra, wyznającego swą miłość Chrystu­
sowi Pan-., złożyły się na harmonijną, este­
tyczna i wzruszającą całośc. Szczególnie 
silne wrażenie robiła deklamacja podczas 
żywego obrazu, mimo, że uroczysty nastrój

nieco zmroził przectem źle czytany najpięk­
niejszy rragment z „Quo vadis“

UroYzyśtą akndemję zakończono idspie- 
wanń m nymnu Stowarzyszeń Aacj. Katolic­
kiej „My chcemy Boga" przez chór i całą 
sałę. Następnego dnia wieczorem odbyło śfę 
zebranie Stowarzyszenia Mężów Katolickich, 
Stowarzyszenia Nitw iast Katolickich, oraz 
Stowarzyszeń Młoazbży Polskiej, podczas 
których omówiono szereg spraw  organiza­
cyjnych

Fakty p o w y ż s z e  świadczą, że Akcja Ka 
toPeka na terenie Niemna jest w  pierwszych 
swych poczynaniach na drodze pomyślnego 
rozwoju Przechodzeń

Poddani króla Jugosławji, Aleksan 
dra, nie wiedzą wcale, o tem, że co 
rano, w chwili, kiedy śpieszą do pra 
cy, ich monarcha oddaw na siedzi już 
przy biurka. Energiczny król wstaje 
bardzo wcześnie i przed ósmą rano 
znajduje się przy pracy.

Na tę godzinę w inny być przygo­
towane . uporządkowane wszystkie 
sprawozdania, listy i komumkary, któ 
te  w poprzednim dniu napłynęły ze 
wszystkich stron państwa.

Wczesne wstawanie jest dawne.n 
przyzwyczajeniem króla Jugosławji. 
Dwie godziny spędza król Aleksander 
na czytaniu biuletynów, keresponden 
cii i ga/.et.

Następnie rozpoczyna się godzina 
przyjęć. W poniedziałek król p.zyjn.u 
te szefa sztabu generalnego, kom :n- 
danta Belgradu : dyrektora policji, ja 
ko pierwszych referentów. W pozostn 
te dnie przyjmowani są przedstawicie­
le rządu, deputacje 1 inni referenci. 
Urzędowe te wizyty trwają zazwyczaj 
około trzech godzin. O pierwszej do­
piero rozpoczyna się prywatne życie 
króla. Następuje obiad w towarzy - 
stwie królowej Marji. Od godziny dru 
gie< do czwartej król odpoczywa.

W  porze tej odbywa się spacer 
pieszy, przejażdżka samochodem, lub 
jazda konna, najczęściej jednak partja 
tenisa z królową. '  Punktualnie o 
czwartej jest król znówu w swym ga 
binecie, gdzie, obywając się bez 
v'szelku] asysty, udziela audjenćyj do 
siódmej. Zdarza się bardzo często, że 
na schodach, prowadzących do saii 
audencjonalnej, spotykają się pano­
wie. odziani w bogato haftowane 
mundury dyplomatyczne —  z ludźmi 
y/ prostych chłopskich siermięgach. 
Każdego, kto miał sposobność być 
przyjętym przez króla, —  zachwyca je 
gn uprzejmość. Kroi Jugosławji cieszy 
się świetna pamięcią wzrokową i 
tv/3rz raz widzianą poznaje zawsze. 
Podczas niedawnej podróży do Serbji 
południowej, król Aleksander witał 
wesoło wielu towarzyszy wojennych 
ł fiontu salonickiego, nazywając po 
nazwisku niefylko oticerów, lecz i 
zw\ kłycli szeregowców. Niezwykły ten 
dar oamieci wzmaga ogromnie popu- 
•arność króla.

Niema też w Jugosławji geografa 
lab topografa, któryby znał kraj cały 
tak świetnie, jak król Aleksander. Kroi 
jest turystą z zamiłowania. Często 
zwiedza rozmaite dzielnice swego kra 
ju, inieresuje się bardzo jego starien 
gospodarczym, glebą i urodzajem. 
Często zatrzymuje się samochód kró­
la w rczmaitycn miejscowościach, do­
stojny turysta zaś rozmawia z miesz­
kańcami wiosek, radząc im, czy m a­
ją sadzić dęby, czy kasztany, albo też 
olchy lub brzozy.

Przy tej sposobności opowiadają 
mu też włościanie o swych sprawach 
rodzinnych, skarżą się na rozmaite bie 
dv, i po takich korespondencjach, —  
zdarza się nierzadko, źe król ofiaruje 
któremuś ze swych poddanych pokaź­
ną sumkę pieniężną. Znaczną część 
owych dochodów poświęca krół A le­
ksander na cele społeczne i kulruialne. 
Zdarza się też nieraz że biedny wieś­
niak, który orze swą skibę pługiem 
drewnianym, nazajutrz po przejeździć 
królewskiego samochodu otizymuje 
ku swemu najwyższemu zduniienu 
pług żelazny w podam nku od króla.

Po godzinie siódmej p. p. opu­
szcza król Aleksander gabinet i udaje 
się na spacer wraz z małżonką. Prze­
chadzka ta najczęściej odbywa się po 
ulwach Belgra'4! Oboje królestwo Ju 
gosławji lubią bardzo kinematograf.
I dlatego też w pałacu w Dedinje o- 
bok Belgradu znajduje się sala kine­
matograficzna, gdzie wyświetlają naj­
piękniejsze filmy. Jest też król ju g o ­
sławji namiętnym bibliofilem i zbiera 
czem starożytności, lubi także muz\ 
kę, każdego wueczoru po oddaleniu się 
gości spęoza dłuższą chwilę przy for 
tepianie. Następnie czyta do północy 
Ma bardzo wiele rzadkich książek

Najczęściej czyta dzieła historycz-

Kołchozy, czyli kolektywne gospo 
darstwa rolne zaprowadzane przemo­
cą przez władze sowieckie, dośv/iad- 
ozają znacznych niepowodzeń. Rzecz 
naturalna, prasa sowiecka przypisuje 
te niepowodzenia tak zwanym „kcia- 
koir.“ , którz) przenikli do Kołchozu i 
tam rej wodzą. W  istocie zamożniej­
si chłopi prze? obawę konfiskaty ich 
mienia wstąpili w wielu miejscowoś­
ciach do Kołchozow. Z natury rzeczy, 
jako bardziej inteligentni i przedsię­
biorczy ooegrywają większą rolę w kie 
to w męt wre Kołchozów i obecnie są o- 
darami niepowodzeń tych przedsię­
wzięć powstałych z doktrynerstwa ko­
munistów.

Gazeta „Kołchoznaja strojka" ( o r ­
gan kołchozów dolnej Wołgi) podaje 
‘iczne przykłady walki z „ku łakam i1 i 
złodziejami w kołchozach. Trzeba pa- 
rn.ętać, ze gay  bogatsi chłopi poszli 
do Kołchozów pod przymusem, naj­
gorszy zaś kryminalistyczny pierwia­
stek wsi poszedł tam dobrowolnie, aby 
pasoźytniczyć na pracy innych.

Gazeta „N abat11 bije na alarm ze 
wzgiędu na walkę, jaką pierwiastki 
kapitalistyczne prowadzą w Kołcho­
zach i domaga się oczyszczenia Kołcho 
zów od kapitalistycznych pierwiast­
ków. Jako przykład „N abat11 przytacza 
izieje kołchozu korsuńskiego, gdzie 30 
.Kuiaków11 weszło do Kołchozu, k tó­

rego gospouarstwo przedstawia obec­
nie kompletną ruinę

¥

KOLEJĄ Z EUROPY 
DO INC YJ

HAIFA —  BAGDAD —  BA5RA — 
DELHI

Kiedyś jechało się t  Anglji do lr.dij dro-
morską naokoło Afryki, irzez przylądek 

Dobrej Nadziei i dalej oceanfm Indyjskim. 
Po przekopaniu Konnie Su ezk iego podróż 
podróż Londyn — Kalkuta skróciła się zna- 
■zeis, I. cz mimo h> trwata ona jeszcze  aośi 
długo. Dzig w Londynie myślą pow ażn ie  o 
tem aby przeprowadzić bezpośrednie poia 
(•'■enie rmędzy Europą a Indjami.

W tym celu należałoby stworzyć po 
łączenie między Palestyną a Indjami zachód 
niemi przez Transjotdanję, Irak (Mezopo­
tamię) i Persję. Plan ten będzie może z cza 
ppm zrealizowany; obecnie przystąpiono do 
u^zeczywisetnienin pierwszej części giganty 
tznfwd planu, a nńanowicie ic  budowy ko­
lei )  sifa — Bagdad — Basra

Gospodarczo > politycznie kolej ta bę 
dzie miała wielkie znaczenie, mimo, iż prze­
ważna jej M.sa biec będzie przez pustynię. 
Odhgiosć Haua — Bagdad —  Basra wynosi 
1.400 kilometrów Równolegle z linją kolejo 
wą ma oyć wy cedowany rurociąg naftowy, 
prz-j7 który ropa naftowa popłynie ao Haify, 
rad  wybrzeżt morza Śródziemnego. Kolej ta 
będzie prawdopodonnie częściowo przecho­
dzić przez francuskie tcryotrjnm mandatowe 
v' Śyrji, o co Francja podobno bardzo zr 
biega

7 czasem lirijtt Haifa — Basra ma byc 
przedłużona aż do Indij. Kolej Ha:fa — Delln 
(stolica administracyjna Indij rez-dcncja wi 
cckróła) cędzi^ liczyła około f.000 kilome­
trów, lin ja haifa — Kalkutta wynitsie piawie 
7.500 Kilometrów. p onieważ w  Bagdadzie 
prędzej czy później nastąpi połączenie tej 
i.oleL z jfnja Aleppo - Angora -  Stambuł 
więc tem  samem bolej ta połączy całe In- 
dje 2 Europą. Pc przeprowadzeniu tunelu 
pod Bosforem (projekt taH istnieje) można 
będzie jechać di ‘ct z Berlina czy Paryża 
dc Delhi, Bombaju, lub Kalkutty

Plany te znajdują się jeszcze oczywiście 
w sfrrze projektów, natomiast budowa od 
c.nk? Haita — Bagdad —  Basra jest już 
postanowiona- prace rozpoczną się w naj­
bliższej przyszłości. Kolej nrzi-z pustynię z £ 

znie się og transjordańskiej stacji Deraat 
Która pos atfa połączenia kolejowe z Damasz 
kiem, Haifą i Medyną.

: \

ne, a także książki z dziedziny archeo

Naród jugosłowiański wie o tem 
dobize, że kió) Aleksander jesf najbar 
dz*?j sumiennym i oddanym mężem 
stanu, gotowym w każdej cnwili słu­
żyć kiajowi i |)oddanym. Z tego też 
względu czci swego monarchę, jak do 
wiodły ostatnie manifestacje w Agiam 
i całym kraju.

POPIERAJCIE P.P.

Filmy, których nie zobaczymy
Rozmaite są względy, di i których 

pewne filmy nie bywają pr/ez cenzu- 
rę dopuszczane. Przez cenzure wogó- 
le, tiiet) Iko polską. Cenzur i filmowa 
francuska, niemiecka, czy rosyjska w y ­
cina, kiereszaje. skraca i zabrania 
tak samo sprawnie, jak  cenzur* poi- 
ska. Za najbardziej liberalną uchodzi­
ła cenzura niemiecka, szczególnie w 
stosunku do filmu sowieckiego. Mim 
ten cieszył się dużą synipa^ją publicz­
ności niemieckiej —  i kto chciał w 
Europie oglądać prawdziwy lilm Pu­
dów-kina, Dowżtnki czy Eisensteina 
- -  musiał jechać do Berlina. abv fu 
w' wielkiem kinie niedaleko Zoo lub 
w „Kamei ze na Unter den Linden ob 
serwować wciąż nowe zdobycze kine- 
niatografji rosyjskiej. Obecnie zmieni­
ły się nieco stosunki. Nacjonalizm i 
reakcja niemiecka przenika we wszyst­
kie dziedziny życ;a. Film u  Niemczech 
staje się środkiem propagandy szo­
winistycznej. a cenzura narzędziem w 
jej rękach Złośliwy rysunek w jednem 
z pism satyrycznych niemieckich ilu­
struje to dosadnie Nalewo wisi pla­
kat filmu „Na zachodzie bez zmian11 
przekreślony, z ogromnym napisem: 
Ve.bot; naorauro —  afisz nacjonali­
stycznego filmu ..Koncert Fryderyka 11 
w Sans-Souci‘. Pośrodku stoi Hpgen- 
berg i wskazuje palcem na starego

Fryca Tędy więc droga.
Te prądy odbiły się na stosunku 

cenzury do filmu sowieckiego. Zaczę­
to się go obawiać i dziś albo poda;ą 
go publiczność’ wr wersjach bardzo 
okrojonych, a f jó  nie wpuszcza go się 
wcale.

O stosunku Niemców do filmu pol­
skiego niema co mówić. Oni nie wpu­
szczają oo siebie naszych filmów, my 
nie wpuszczamy ich Toczymy wzaje­
mnie wojnę filmowa, jak wojnę celną. 
Zresztą, musimy szczerze wyznać: n a ­
sze filmy nie stoją jeszcze technicznie 
na poziomie europejskim, mimo znacz­
ny w  ostatnich Otach postęp. Poza 
tem. tematow'0 sa wciąż zbyt ciasne, 
zbyt tkwiące we wspomnieniach sybi­
rów" i martyiologji narodowej, stąd, 
w b rew ich budującym tendencjom, są 
nanto ponure — i obce widzowi euro­
pejskiemu.

Co się tyczy Niemców, to celem icn 
produkcji filmowmj jest wogóle samo­
wystarczalność. Ufa chce być niemiec­
kim Hollywmodem —  i koniec.

Nasza cenzira  tilmowm w ocenie 
ulmów zagranicznych kieruje się, jak 
; niemiecka, względami po lityczne! ni 
i dlatego filmy naszego, zachodniego 
i wschodniego sąsiada nie otrzymu­
ją  jej debitu Takie stanowisko można 
oczywiście zrozumieć, można je w

pewnych okolicznościach popierać. Ale 
trzeba sie sjrodziewać, że ta wzajem­
na polsko-nientiecko-rosyjska opieki 
cenzury nad sztuką filmową skończy 
się kiedyś. Nastąpi jakieś porozumie­
nie cenzura sama sie przekona, źe i 
w tym wypadku, jak  wogóle w roz­
woju sztuki, jest ona ?azwvczaj czyn­
nikiem hamującym i szkodliwym, i ze 
źyc'e je s f zawsz.e od niej silniejsze. 
Ostatecznie, zgódźmy się, źe w wy­
borze filmu może decydować pewna 
racja stanu. Ale nie potrzeba przesa­
dzać. Pocóź iść zaraz rż  tak daleko 
w swmich zakazach, jak  to czyni p. 
Euskino, generalny cenzor filmowy w 
mundurze wojskowym. Zabrania on 
naprzykład wyświetlania w Polsce fil­
mu 7 May Wong, dlatego, że ta Chin­
ka mówi w tvm filmie, prócz francu­
skiego i angielskiego, i oo niemiecku. 
Zakaz taki wypływa ?. pobudek pa­
triotycznych, jak to się zw^ykło pate­
tycznie mówdć. Z pobudek patrjotycz- 
nvch pozbawia się publiczność polską 
ogladania wielkiej wszechświatowej 
artwsiki i robi się w  ten sposób z Pol­
ski trochę partykularz.

Niekiedy nie dopuszcza się obcych 
fiim >w dlatego, że mają one zabijać 
produkcję krajową. Ale takie metody 
popierania swojskoćci nie są skutecz­
ne. Przeciwnie, tvIko konkurencja mo­
że podnieść poziom naszej w y tw ó r­
czości filmowej: nie widząc współza­
wodnictwa, nasz film nie z°chce się

w ca le  rozw ijać.
Czasami grają rolę inne wzglę­

dy —  przypadkowe. Prowadzimy prze 
d e  politykę pacyfistyczną, a nie chce­
my. aby wyświetlano u nas „Na z a ­
chodzie bez zmian11 według jwwieści 
RemarąueG. Podobno film ten może 
ujemnie wpłynąć na animusz i spraw­
ność wojenną naszej armji. Źle byłoby 
2 armją, gdyby jeden film mógł ją  zde­
moralizować A ma tobyć film kapital­
ny w ujęciu scen batalistycznych, w 
oddaniu całego naturalizmu wojny, w 
swych nadzwyczajnych afektach dźwię 
kowych. Był wyświetlany w całei 
Ameryce, w Anglji i we Francji, w Ja­
ponii i w Australji Wszędzie miał nii- 
ljony widzów Anglja, Francja i Japo- 
nja nie obawiają się go, jak widać; 
mają zaufanie do odporności swych 
obywatNi i swych armij Niedobrze 
pyłoby, gdyby nasza odporność była 
mniejsza. Niedobrze jest, źe jeśli o ten 
‘i!m chodzi, zajęliśmy wobec niego 
stanowisko hitlerowskich Niemiec! tyl­
ko, źe tam wywołał on nacjonalistycz­
ne awantury, a potem zakaz, a u nas 
odrazu zakaz, bez awantur. Jesteśmy 
w tej sptawie gorliwsi od Niemców. 
Co za ironja!

Dla pogłębienia jej należałoby wła­
śnie eyyświetlić w  Polsce jeden z naj­
świeższych wytworów Ufy —  film p.t. 
„Das Flótenkonzert von Sanssouci11 —  
„Koncert na flecie w Sans Souci11. Zo­
baczylibyśmy wówczas, ;akie tenden­

cje zaczynają górować w najnowszym 
filmie niemieckim. Fabuła tego obrazu 
jert osnuta na wypadkach, poprzedza­
jących wypowiedzenie wojny sied- 
m’o’etniej, które odbyw a się w Sans 
Souci, jmdczas koncertu Fryderyka Ii 
na flecie. Starv Fryc gra sentymental­
ne melodje i wydaje rozkazy swoim 
generałom: zająć Śląsk! Bez śląska 
Prusy żyć nie mogą! Śląsk —  to pła­
ca wielkich Prus. A na zakończenie 
odmarsz wojsk na front, ku zwycię 
stwu. I oto ciągną na ekranie bez koń­
ca żelazne pułki piecnoty, jazdy, arty 
lerji... Oto przejrzysta tendencja fil­
mu. budzić w tłumach żądzę odwetu, 
■nsłynkt pierwotny walki —  jako an- 
tydotum na tę pacyfistyczną truciznę, 
Ktćmą w dusze niemieckie mogło w są­
czyć „Na Zachodzie bez zmian11.

Tego filmu nie będziemy u nas
oglądali. I całkiem  słusznie, żaden
Polak nie w ytrzvm ałD y na nim. W  tym 
wrypadku może sie obejść bez zaica- 
) ó w  cenzury: żadne biuro filmowe i 
rakby go nie sprowadziło.

Me dlaczego naprzykład cenzura 
zabroniła wyświetlania amerykańskie­
go filmu „Alleluja11, dzieli znakomi­
tego reżysera Kinga Vidora? Byli w 
W arszawie tacy wtajemniczeni, przed­
stawiciele prasy i sztuKi, którzy ten 
film oglądali. Tak opisuje go St. Za­
horska: „Plantacje bawełny, ferma,
lOdzina murzyńska Czarne twarze,
białe zeby. dzbanuszki do kawy, cy­

wilizowane suknie i Kamizelki w krat­
kę. Aturzyn —  ojciec jest pastorem i 
w s z y s c y  wyznaj? prawdziwa chrześci- 
mńską religję. Na płaszczyźnie prze­
cięcia prymitywnej pialudzkiej natury 
z cywilizacją, z ideologją chrzęści 
jaóską —  umieszcza King Vidor swój 
dramat, a raczej tragedję. Jest to tra- 
gedja młodego Murzyna, który niechcc£ 
cy zabija swego brata  i który po*ein 
chcąc odkupić swój grzech, idzie gło­
sić _słowo boże: staje się prorokiem ^

Tragedja jest w założeniu psycho 
logiczna, jednostkowa, spleciona z hi- j 
storją miłosną, w  zasadzie dość po 
społitą i niesłychanie łatwo wyniknąć Y 
mógłby z tego wszystkiego film, ja 
kich wiele, zwykły i nieciekawy 
King Vidora uratowało od poślizgnię­
cia się to, źe z tragedji jednego Mu- 
izyna umiał uczynić tragedię człowie 
ka na pewnym punkcie rozwoju, że 
tego swego bohatera uwielokrotnił.. 
Chwilami zdaje się, że jest to popro- 
stu to samo, co Europa przeżywała w 
okresie średniowiecza, co w zmienio­
nych formach przezywa jeszcze cią­
gle... Całość, ta dusza tłumu, w ypa­
da dziwna, niepokojąca, tajemnicza, I 
oscylująca miedzy podniosłością a 
śmiesznością, między szaleństwem a 
wiecznością".., Jak widać, film zamy- 
ka w sobie pewien problem.

I znów okazuje się, źe film ten byl 
wv*.wieIonv wszędzie w całej rozcią­
głości t nie wywoływał nigdzie pro- a
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Handsl wytworami rotaemi z Litwą, 
kciją i Łotwą

Dokończenie1

W  nandlu wytworami roślmnemi 
z Łotwą główne miejsce zajmuje: zbo- 
?.e, nasiona oleiste, ioslinv przemysło­
we, strączkowe, nasiona traw pastew­
nych . Przywóz —  wywóz wytworów 
roślinnych przedstawiał się w tonnach 
następująco:

Przywóz Wywóz
12126 7820
2560 37616
6036 12477
3211 12516

957 6429’’

Roi
(924/25 
'925/26 
1926/27 
■ 927,^8 
028/29

W tern na zboże przypada w wy­
mienionych latach w przywozie: 10902 
'04, 1734, 289 i 0 tonn, zaś w w y - 
wozie « 8u, 22917, 8509,' o6Ctó i 3981 i 
tonu . Strączkowe w przywozie nie ode 
grywają roli (1 ton na w 1928 — 29r.) 
natomiast wyzów wynosił 319 tonn w 
1924 — 25 r. i w  następnych latach. 
484, 119, 324 i 1413 tonn Nasiona 
traw  pastewnych mają znaczenie w 
.aszym wywozie —  638, 439, 729, 

385 i 1794 tonn, w przywozie zaś no­
towane tylko 11 tonn w r 1925 —  26. 
\ir obrocie nasionami oleistemi (sie­

mię Imanej mamy saldo czynne, przy 
wóz wynosi! orf. 1924 —  25 do 192S 
- -  29 Kolejno 916, 1834, 4166, 2677, 
i 606 tonn, zaś wywóz —  2199, 6861, 
194, 15554 i 8597 tonn. Handel warzy 
wami i okopowemi był naogół słaby 
i nieregularny w r. 1928 —  29 wy­
wieźliśmy 6597 tonn ( w tern 6284 
tonn ziemniaków) przy 26 tonnach w 
’ 924— 25, 30—w 1925— 26 i 1 — w 
i 927 — 28; przywóz wyrażał się cy­
fra 75 tonn w 1924 — • 25, 1 tonna v\ 
1926 — 27 i 3 —  w 1928 —  29. Ro­
śliny przemysłowe w przywozie dają 
cvfry: 236, 611, 92, 200, 195 tonn, w 
w w o z i e  4052 6793, 2975, 3623 i
5836 tonu Pasze objętościowe: —  
obrót ma charakter przypadkowy. 
0 \>oców, jagód, grzybów przywieźliś­
my z Łotwy: 3, 0, 41, 37 i 29 tonn; 
wywieźliśmy. 7, 16, 16, J i 173 tonn. 
Sadzonki i rośliny w wywozie wyka­
zują stary wzrost od 1 tonny w 1925 
— 26 do 59 tonn w 1928 —  29 roitu.

Obrót wytworami zwierzęcemi (w  
tonnach) zobrazowany jest w poniż­
szej tabeli.

a. Przywóz 1924,25 1925/26 1-326/27 1927/29 1928/29
t. mięso i przetwory mięsne 1 1 2 0 0
2. tłuszcze zwierzęce. 278 69 166 224 16
3 rvr>y słodkowodne 480 47 88 39 106
ł. nabiał 328 15 2.4 2 14
-t. jaja 484 28 2 34 34
6. skóry 62 6 297 421 271
7. oapadk. zwlęrzęc. 41 36 73 18 10

b. Wywoź ł 324/25 1925/26 1926/27 1927/2: J928/29
1. drób żywy i bity — 3 5 0 —
2. mięso 1 przetwory mięsne — 46 0 — 2
3. tłuszcze zwterzece — 7 9 Ił 38
I. rybv słodkowodne 80 _ 2 — 3

’5j nabiał — — — _
6- jaja . 4 86 673 455 45/
7. skór,. !383 i344 m* 391 412
8. oopadki zwierzęce 95 616 160 22 86
9. wosk pszczelny l 4 -> 2 >

za te m  m ia ł m ie jsce  p rzy w ó z  zw ie - 132, 0 1 116 (c y łry  0 d p o w ie d n to  do
i* w  sztukach: 15, 14. 1, 1 i 0, za ś \at 1924 —  25 — 1928 —  29)
w ó z  15, 6516. 308 . 0 i 5. oraz dro D an e , d o ty c z ą c e  p rzy w o zu ---  W’.
1 w sztukach w wywozie: 0, 1504, w cz u  w y tw o ró w  p rz e m y słu  ro ln e g o  są  

n a s tę p u ją c e  (w  to n n a c h j

a Przywóz 1924/25 1925/26 1926/27 1927/28 1928/29
1 mąki i kasze *5927 ^80 601 357 15
2. oleje roślinne 27 0 -  — — —

3. odj>adki przemysłowe 216 30 — 16 ____

4 itod — — — 1 —

b. Wywóz
1. *iąki i kasze 10 1257 669 98 97
2 cukier 5351 13391 7613 8395 i 653.5
3 spirytus — 3 — — i 032
4. wytwory pr^emysłowo-zieinne 17 74 — 19 41
5, ^dnadki j>rzemvsłowe _ 30 1425 32 71 659
6. słód — — 10 — —

D rz ew o  s u re w e  i n a w jjó ło b io b io n e  to n n ę , - 
p rz y w o z ie  n ie  o d e g ry w a ło  ro li. W  52

w n a s tę p n y c h  zaiś —  12, 87  1

roku  1926 — przywóz wynosił 1

1. papierówka
2. kopainiaic i okrąglaki
3. kłoay kloce i dłużyc?
4. baie, deski i łaty 
> słup; telegraficzne 
6 podkiady i.olejowc 
7. inne drzewo

Wywóz drzewa do Łotwy przedsta­
wiał się następująco

1924/25 1925/26 1926/27 1927,Z* 1928 29
6038 10268 10012
03-45

1A39
28724

55
8039
786

14937
22-864
37583
2200

16406
10255

31910 57316
8503 5564
8939 6342

234 1324
818 5681

4370 250

8507 8301
26549 

9743 
362! 
2165 
<805 
4177

R a z e m

N o w y  „ P i e w s z w r s s K z e n i e c “
WYŻSZY uRZĘDNiK SOWIECKI ZGŁOSIŁ SIĘ JO  WŁADZ

W  SFOŁPCACH.
W Stoipcach ao naszych władz granicznych zgiosił się dyrektor trustu 

włókienniczego w Petersburgu Dowmirerko - H ar kie wieź, który prosił o  it- 
izicleflie ma zezwoiema pozostania -.v Polsce.

Downarenko bawił ostatnio w Berlinie w sprawach handlowych i oueg 
aa, został nagle wezwany do Moskwy.

Przeczuwając, że w Sowietach grozi mu niebezpieczeństwo, postanowił 
me orzekraczac granicy na co zdecydował się w  ostatniej cnwiii.

Downarenko był uważany za zwolennik;; t.zw. prawego odchylenia.

Ostatnie przedstawienia w  „OGNISKU" Wielka 24

S Z O P K A
Dziś o godz. 20-ej

W C Z O R A J S Z A  Ś N I E Ż Y C A
USZKODZENiA TELEFONICZNI. — UTRUDNIONA KOMUNIKACJA 

AUTOBUSOWA I KOLEJOWA
Niezwykłe silna ś.iieżyca nawieaziła wczoraj rano Wilno i okolice, powodując 

przerwę w komunikacji kolejowej, autobusowej i telefonicznej
Pod ciężarem wilgotnego śniegu popękały druty telefoniczne. W niektórych miej­

scach na ulicach leżały cale zwoje drutów. Drfęki wysiłkom pracowników Dyr. Poczt 
uszkodzenia byty w miarę możności naprawione.

Auiobusy zamiejskie, które rano wyszły w drogę utkwiły w Śniegu oczekując na 
ustanie śnieżycy.

W .nieście wozy autobusowe z powodu ślizgawicy nie .nogly (tżdzić po ulicach, 
wyżej poiożonych, zsuwając się, mimo wysiłków kierowców, w oół. Na ul. Zanikowej je­
den z autobusów wpadi w zwal śnieżny i dopiero przy pomocy dozorcóv wydostał się 
z opresji.

Na tracie kolejowej śnieżyca spowodowała niemniej znaczne utrudnienia.
Na zagrożonych odcinkach pracowały bez przerwy ptugi odśnieżne, a ponadto Dyr. 

i.olc. wystała na tory 50A robotników.
Ylrnio te zabezpieczenia dwa pociągi (o d n o w y  i towarowy) utknęły w  śniegu w 

pobliża Prużan i pozostały tm  dłuższy człs.
Do późna w  noc komunikacja telefoniczna była na wielu liniach przerwana, tak w 

miejcie jak i na nrowincji.
Ogółem śnieżyca unieruchomiła 25 procent przewodów.

©mammm

O S T R Z E Ż E N I E
Niniejszeni pudajemy bo łaskawej wiadomości Sz. P., że wyta.czne prawo do

, V ^ S i  „ Ń a  z e c ł i O l i z t e  h e z  z m i a n "
w-g głośnej powieści Remarque‘a posiadają kina „ H e l io s "  i „ H o l ly w o o d " .

Reklamowany przez kino „bryłowy” fum „Bitwa nad Sommą“ 
nie m a  nic w s p ó ln e g o  z o b r a z e m  „ h a  zach o d z ie  bez  z m ia n ” .

Dyrekcja k in : „H o l ly w o o d ”  i „H e l io s”

m

§ f

Po w yb o rn y c h  w y b o r a c h
Poniższy srtvkul ze względów' tech- jak ja , albo redaktor Wolnej Trybun;, •

kolega Dąbrowski (Fakt , ze mami'. W ąt 
piąc/ch odsyłam do kapitalnego dzieła Sta­
nisława Małachowskiego - Łempickiego p. 
l „W olnomularstwo na Litwie", gdzL wy 
ra ź r;<; czarno na biatem stoi o masonach 
szamkelanie Bujreckim i T. Dąbrowskim) 

Wobec powyższego, chciałem nawet wy­
głosie mowę agitacyjną za iłenrykiem. ale

nicznych nie mógł być zamieszczony 
w  „Akademickiej Wolnej Trybunie", 
która ukazała się we czwartek.

NOTATKI NA KOLANlt
Doroczna uroczystość akademicka pod

Odwołanie zawodów o mistrzostwo armii
W SŁUNIMiE

Z POW ODU ZMIANY WARUNKÓW ATMOSFERYCZNYCH
W  dniu wczorajszym kierownictwo zawodów narciarskiej-, postanowiło odwołać w 

dnnch I i 2 marca zawody narcku skie o mistrz-rstwo urmji polskiej w Stommie.
Na decyzjy tę wpłynęła nagła zmiar.a wet unków atn.ostei ycznych. Nagła zwyżk,. 

.emperatury, która doszła wczoraj do 9 sri.pni w Słonimle spowodowała topnięcłc śniegu. 
Należy zaznaczyć, ńe są to  juz drugie z kolei zawody o mistrzostwo armji w  Stommie, 
które nie dochodzą do skutku skutkiem warunków atmosferycznych.

Aresztowanie wybitnego komunisty
W DRODZE NA KONFERENCJĘ DC MOSKWY.

W Grodnie 
nei partji Zachodniej 
w swoim czasie

m zw ą „Walne Zebranie pr. rom . r .  M. A. jin prowokacyjny wniosek Antoniego Boh- 
słuch. U. S . P w- W ilnie zgrumaoza zaw- ^aew icza, który stara się zawszr podstr - 
sze w sali Sruadeckic.h liczną doborow v--ć mi swoją nadłamaną nogę, dyskusję 
publiczność pici obojga. W tłumie odrazu p^orw ano i przystąpiono do giosowania. 
mozna rozpoznać kol. kol. kandyuaiow . nie Znowu za Dietrichem trzeba było głoso- 
są — coprawua — wzorem Rzymian, przy- przez małe drzwi, za Dembińskim
brin- w białe togi (toga cancida), lecz lśnią przez ^uże, za kol. Ambroziakiem na sak. 
orzykzanem uczesaniem i ogoioiem i P/>d- Nonszalancko przekroczyłem w jednym i
bróaknmi. Mcźna też z łatwo, tą v tnie w ;jriIg ,m kierunku kochane duże drzwi,
stałych bywalców, doskonal" jentującyc 0 ^ jyju lat stale przez nie chodzę, iż
się w schemacie przebiegu  ̂zebrania, zap^- n;e przeżywam już przy rem tadnych erao 
w adających tyrady Ochcckiego i Dembn.- cvj o t ,  zwyczajna przechadzka; ta jednak
skiego, y ie łe  obiecujących sobie po prze- drisjtrjsza o tyle nowa, że gdy np. w ub.
mówieniach V rony. szliśmy, „jak kamienie.... .zucant na

Pczatem są koleżanki; wielkie X w ol - tZaniec“, na straconą pozycję, teraz a&iśn. 
liczeniach leaderów lis. walca ących. Ich glo j.ję na wielkiej rewji, z rozwiniętemi sztan 
sy będą języczkiem u wagi, to t :-z mc oziw p1r. rru-j bębnami i kwiatami aa kr .jatach  
ntgo, że specjalnie noslani przez kierujące yylo nas coś około sześciucet, dv a raz\ 
akcją wyborczą sztaby koledzy krę:;, fvie> ;|e wynosiła armja Leonidasa poc. Tei 
się dokoła grupek u ro ..vch  pan i są nie- tnopnami. 7  taką silą można drw i: o a^ e t 
zmiernie uprzejmi , k usząc j. z mieczy Kserkscsa, nie mówiąc już o mieczy

Kwitnie też miłość bezinteresowna w za- kaCi) na klapach niektórych Kjiiegów z p o ‘ 
łomach korytarzy, n? schodkach pod schód mah'ch drzu
kami. Ale to nic nie ma do rzeczj to Wybraliśmy w.ęc Dembińskiego. Daiej
tylko okazja. posmo gładko, choć nie bez tah zw au.i

Cala uroczystosc ogniskuje się glo.-n.c „wjJki", w które, oaznaczuł się ni:z.
la estradzie, gdzie wśród gęsiego oceanu j u(<a jyfecWbeiłszj kol. 1 .mekł, m_z „od- 
pierwszych astorów  dro.natu wycnyiają się Ciany „ruce", ,ak mówiła ulotka tróalicyi- 
od czasu do czasu z poci :1 (b;<‘wany, bał negc Bloku, którem» b '’m z największą przy
o r o e i T  l \  r l i i r i u  i i r i r o z i n b t  •  o f A J  n e o - r  I r / 4 1 1 !  m  i  t r t r  ? i ■ « ■ •  * . .

Kramarzu wynika, iż udawał się on na jaicąs konf erencję do Moslcwy, do 
Grodna zaś przybył, ażeby stąd przez ztóloną granicę dostać się do Prus 
Wschodnich i dalej do Rosji Sowieckiej.

K R O N I K A
SOBOTA.
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SFOS7 RZziżENlA ZAKŁADU MLTtORO- 
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—  Armja Rezerwowa Pod takim 
tytułem zacznie się ukazywać miesięcz

rzątkiem wiosny rozpocznie wizytować Ko­
ścioły swej archidiecezji. Wizyta ma objąć 
okoio 115 kościlów, przyczem dokona wy­
święceń wielu kościołów

URZĘDOWA
— Osobiste. Naczelnik wydziału oczpie 

czeństwa Urz. Wojewódzkiego p. Tadeusz 
Broniewski powrócił z podróżt służbowej 
do Warszawy i objął urzędowanie.

—  Pomoc lekarska dla prac. państwo­
wych Mir.. Spr Wewn. nadesłało do urzęuu 
wojewódzkiego pismo w sprawie państwo­
we pomocy lekarskiej.

W mvśl tego rozporządzenia lekarze, u- 
mówieni dc pan&twowej pomocy lekarskiej, 
nie będą wysławiali kart skierowania do u- 
znan:a zakładów leczniczych, lecz jedynii 
wnieski o potrzebie skierowania chorego do 
jednego z tych zakładów.

WOJSKOWA
— Ze stowarzyszenia Rezerwistów i By­

łych W ojskowych. Zarząd Koła Stowarzy­
szenia Rezerwistów i b. Wojskowych w 
Wiln e. uowiadamia wszvstKicn

je drzwi, a ti .ech kandydatów Wiszniew- „polski
sk:, Saski Ferszt. D .prawdy pierwszorzędne!

Najponętniejszy osobiście dla mn-e jest p 0 obraniu wiceprezesów, koL koL Po- 
ten kandydat) na którego się głosuje, zo- pjaw.skiego i Radziwona, wypisaliśmy na 
stając t.a sali. Jednak stary nałóg odwiecz kartkach długą łitanję nazwisk. W te* sno- 
neg'- oojcwniKa o reformy, Koła Naukowe i bób wybraliśmy Żarząc., Roiem koi.Tisie 
cały szereg innych ideałów, pcha mię do Rewizyjna. Potem skladaiiśm. woli.e v.nio- 
wyjscia, a poten- do wejścia przez symbo ski, s więc zamti iliśmy „prawę niepłacc- 
.mzne duże arzwi. Na korytarzu ugniatamy nja składek z« pośrednictw a , Kwesturo Wi 
v ę  aokladme nawzajem i wznosimy wiwa- leńskiemu Koniieic.vi Akademickiemu « . 
tv r a  cześc swoich wroazów. Uczę dwie wywołało w.clkic rozgory cronie w duszy 
niewinne koleżanki straszliwego hymnu ma kol. prezesa Ochockie ro, któi poz-'gna ze 
terjalistów kiórzy -  jak wiadomo—  in -  branych i da! do zrozumieć a, że BrotniaL 
spiriijc Henryka Dembińskiego (melodja: bez Komitetu się nie "be dzię i przyjdzie 
.Gctybym ja była"). koza do woza‘‘

Zakończy! swoje p-c nówdenie serdeez 
nem życzeniem nowemu zarządowi no­
wych .nadużyć Podziękowaliśmy owacyj

Gdybyśmy mieli 
Pienięozj jak lodu 
Tobyśmy byli
Ozdoba narodu.

Lecz, że jesteśmy 
Absolutnie goli, 
Przyszłość narodu 
Wcale nas nit bob.

me.
Zamiast składek na Komitet, będziemy 

więc piacdi na fundusz przeciwgruźliczy. 
B ai.zo  pięknieI,

Uchwaliliśmy dalej cos w sprawie stereo­
typowych kotletów w Mensie i zniżek an- 

Przedstawiciele „Biedoty Akademickiej" tobtisov-yrh do godziny II. Coś tam po­
patrzą na m ne przychyime. dobno kiedyś jt miaf z temit autobusa-

Wybraliśmy. ia m  się dziwię, jak to wy- mi zrobić Dembiński ale nie zrobił Zoba- 
szto, ale zwyciężyły duże drzwi. Nie ob>> czym czy teraz zrobi,
szio się naturalnie bez ofiar- straciłem miej V-końcu wycofaliśmy windistę Brati.ia-
sce — krzesło, na którem siedziałem we- ka z Wił. K. A. Za tym wnioskiem prze 
spót z kolegą i dwiema koleżankami, zo- mawiał sam nowy prezes Zaczął iardzo in 
stało zajęte przez: cztery inne koleżanki i teresująco:
jednego kolegę Poszediem więc na estra- .Teraz, kiedy jesteśmy w  swojem gro­
dy zręcznie przi-czołgnąwszy się pod ja- nie. powiem jiaństwu..." — c-ekaliśiny 
kimś olbrzymim ekranem. więc ,aKichś rewelacyj — oświadczenia iż

Odrazu wpadam w wir wytężonych ak Kola Naukowe to bvł sprytny kawał ł t* p 
cyj i l.ontrakcyj. Na trybunę pi nają się róż ' f  elicząi hiz na sali antagoniści zaci -raloi 
m koledzy z ośw.aaczeniami.

v/ V/iInie.
Nr. 1 ukaże się dn. 1 marca b. r, 

i zostanie rozesłany naszym prenume 
ratorom razem z niedzielnym (jutrzej- 
^ v m )  numęrerr.

NABOŻEŃSTWA
— Rekolekcje WJelkoposhie.

marca (niedziela; godzinit 
Federacji Polskich Związków Obrońców Oj­
czyzny przy ulicy Żeligowskiego 4, odbędzie 
się odczyt na tem at zagadnień obrony prze­
ciwgazowej.

Odczyt wygłosi inspektor Wojewódzkie- 
kięgo Komitetu O .p.o. p. L. Korowajczyk.

AKADEMICKA

.....................  . antagoniści zacierał ii
liami. Ja osobiście ręce i zwijali w trąbkę uszy, żeby lepie’ u- 

czloakow pubi;rznie nigdy się me oświadczam więc aiys.eć. Niestety, ‘ zawód P rp rost sens 
zdziwieniem smrarn się zrozumieć, o co przemówienia zmierzał do tego, że w 4ne

: są wnioskami; Kół Naukowycu, 
mejatywą poszczególnych jedno-

pointa. Zaśpiewali 
i ooszlismy zado-

v lokalu kandydatów, wcale nie zapytawszy, Sbcznie, bard?.o miła
izy  chcą kandydować. Płonę wespół z "(nv więc „Gaudeamus"
oświadczającymi obuizeniem, A ja już na- woli,ii do domu.
bierałem do tej listy zaufania, widząc na PS. Zupełnie zapomniałem o jeszcze jed-
niei nazwiska swoich dobrych i godnych nf,i atr;^: ji zebrania: o wystąpien.ach koi. 
znajomych. Doprawdy, dziwne metody. I Wrony, które się zakończył; Kreora- iem mii 
z samą nazwą listy jakoś dziwnie: przy po Jtłost i próba poturbowania mówcy przez 
miram sobie, że kandydowałem dwa lata k tlegów  z mieczykami. Trzeba objeKtywnie 
temu z listy o teiże nazwie, ale wtedy re- stwierdzić, ze przemówienia te, ain  nacech ) 

*U* — /a rz a a  Aerokluou AkaaemicKie.o w P:'ei- “ntow ata ona trochę inną ideologJV want- dożą pikanterją (o faszystach, o
p Podane u  vVilnie podaje do wiadomości, że nr kurs ^t,u?c , , Dowiedziałem się tez, z pel- „he*szcie Dmoiyskim" i t  p.) oyły stanow-

żej 1.osciol, yyznaczyiy na rekolekcje wiel- W ed-y Lotniczej iSiKcjf dU kanaydatów nVch Świętej zgro2« enuncjacyj kol. Jurka ^0  ra  n-esnawne dla naszych 'burouaz,;
kopostne następujące dnie: pilotów sportowy*ch) może być przyję- L':eszewskiego, że lista, na którą mam ^ło uszu... Jednak, czyż wypada odpowia-

Kościół św. Jana ■— dnia 21 marca roz- tyVu jeszcze kilku akademików1 Informacyj t1 . Jista Naukowych, zbrodniczo ' Ł oa nie argumentem pięści? 
poczną się wieczorem, trwać beda do 24 ńH™ in Str-ifretanai AeroUnhn (Mir-k-i.-win/n ośmieliła się zapłacić za druk ulotki pie- Culsież kultura zachodu, o
marca włącznie.

Aka

się zapłacić za drnw ulotki pie­
niędzmi Koła Prawników > Rolninów. Jakoś 

ar -Yuoeiziezw flKa- *e% łk nic mogłem oopairzeć się w ten
17 i 18 marca, konferencje o 6 rano i 6 w. domiekie. organizuje w ' niedziele 1 m ar\n

Kościui »w Jakóba — D njarodal marca *.9?I r . tkadem ję ku czci Contardo Fcrri- ni^ rav.dziw«,: za druk jć ^c ze  nie apła-
do .- marca, początek o godz. 6 wiecz. n.ego, W programie referat ks. prof. W. H

trwać będą do 24 udziela Si-kreiarjal Aerokiuou 
4— 4, godz 19 — 20 min. 30.

Kościół sw. Piotra i Pawła — Dnia lb. — Stowarzyszenie Kai Miodz.eży

zachodu, o r.m nfanie 
Teodor Bujoickł

'es tow ; tylko nasza cenzura obawia 
się tego, ź t  owa tragedja Murzyna 
rozgrywa się na podłożu pewnej psy- 
cnozy religijnej; to może być niebez­
pieczne. Można cenzurze powiedzieć: 
rrzecie był wyświetlany we Francji. 
Mało tego, nawet w Hiszpanji film 
szea1 w całości, bez skrótów i wycin­
ków . .  A żartiwości religijnej Hiszpa­
nów nikt chyba Kwestjonować nie bę- 
izie W tym zakazie cenzury tkwi inna 
podświadoma przyczyna Tcn zakaz 
potwierdza znakomicie charakterysty- 
-cę, którą dał naszej nmysłowosci Sr, 
Witkiewicz: my się lękamy stawiania 
probleirćw, a jeszcze bardziej lękamy 
się ostrego ich rozwiązania 'Widocz­
nie Francuzi i Hiszpanie nie mają ta­
kich obaw: są to ludzie, jakby powie- 
Iział Witkiewicz, o większej tresurze 
intelektualnej

I to jest smutne, że t zw „czynni­
ki” muszą się wciąż liczyć z najniż­
szym poziomem — z masą Ale, licząc 
się J ciąż z nią. nie wyjdziemy nigdy 
na górę. Zato, licząc się wciąż z ma. 
będziemy aprobowali i wyświetlali ta­
kie filmy, jak „ Miłość hiszpańskiej be 
miiiKi“ , „Romans uwodzicielki” i t. p. 
-  a sami produkowali policmajstrów 

Tag ejewych i Serca na ulicy. I na- 
ze wytwórnie sta na na martwym 

punkcie, a ileż one i my wszyscy mo­
glibyśmy się nauczyc oglądając naprzy 
■cład film ^osyjski p. t, J u r k s i b ” , obra 
/ujacy budowę kolei Turkiestan — S y ­

beria. Pokazano nam w swoim czasie 
„Żywego trupa” i „Burzę nad Azją“ 
Pudowkina. Dlaczego nie mielibyśmy 
zobaczyc „Turlcsib” . Czjr dlatego, że 
pokazuje, jak sowiety budują kolej? 
Tern lepiej dla nas, że o  tern wiedzieć 
bęaziemy, zresztą —  czyż nie czyta­
my gazet? Ale prócz tego ujrzelibyś­
my prawdziwy film montażowy, prze­
konalibyśmy się;, jak to właściwie wy­
gląda „...Wieje wiatr pustynny p ro ­
sto w twarz, zatyka piaskiem oddech, 
dynamit rozsadza skały, stojące na 
przeszkodzie nowej trasie kolejowej, a 
oto czterdziestostopniowy mróz, przy 
którym przymarzają koła do szyn.. 
Susza. Tak namacalna, że widz czuje 
ą w gardle, w płucach Rośliny kła­

dą się pokotem, zwierzęta padają, lu­
dzie schną. Kiedy potem nagle ekran 
ożywa w staccatowym rytmie, kiedy 
oerliste, lśniące drganie płynącego 
strumyka wypełnia całą jego płaszczy­
znę —  widownia drży...” Tak piszą 
ci. którzy ten film widzieli. Jest on po- 
prostu nową zdobyczą kmematografji: 
fi!ireni bez akcji, bez wątku drama­
tycznego. A mimo to jest wysoce dra­
matyczny przez swój „faktomontaz *, 
przez ten motyw walki, jaka toczy si­
ła człowieka i siła maszyny z oporną 
i buntująca się natuią.

ł tego filmu nie zobaczymy. Cóż 
poradzić. Niema co robić —  chodźmy 
z nudów do Miejskiego, na galorkę, 
pociskać się trochie Wysz.

JYościot Ostrobramski 
marca, Konferencje o 9 rano i 5 pp.

Kosciói św. Rafut —  Dna 15, 16 i 17 
marca, o eodz. 6 rano i 6 wieczór

Kościół sw. Ducha. — Dnia 22, 23, 24 
nirca, konferencje 2 razy dziennie o C ra­
no i 6 wiecz.

KOŚCIELNA

Oma 22 23 24 Meysztowicza p. t. „Lenta rdo Fernm jako 
> i a  PD święty" i p. prot. Fr. Bossowskiego p. t.

„Twórczości naukowe Contardo Fcrriniego“

nic ma w  żyłach krwi masońskiej, tak

się okazało 
nieprawdziwa, 
cono wogóle’

Zaczęto zgłaszać kar.dyd; tów  na preze­
sa. Co za uczta duchowa dla starego stu 

. . .  . .. , . . , .. denta — sami znajomi.! Pokltoałem się po
, .  ‘Akademia odbędzie się w sali stuadec- rimientu dun ny) >e niezależnie od wyniku 
kich j .S.B, o godz 17. W . rp wolt.y wyborów będę mógł mówić ,> prezesie Brat

ZEBRANIA I ODCZYTY niaktó. ako o swoim znajomym. Jedna'- 
_  Wvkwłac wsteonv oro di Erw.na 'laibiir“ 'e l -hciałem widzieć na stolcu r t-

^ b m ^ l ^ '^ " k tó r e g o  mar | i ^ V S S |  
—  |. E. Ka Arcybiskup Metiopoli- tema*: S tósuntk u-kstu o" melodvj ctrkie- 

ta Wileński w Lidzie. Dnia 23 lutego wnych Wstęp woiny. 
przybył do Łidv pociągiem rannym z . ..'Rsyćhologja thmui"“. W  tinlu 1. II!
W i j "  F  U  ,cy b lsk . ,p  Metropolita ! £ ! «  l
W ileń sk i Romuald Jałbrzykowski Sledziewski na tem at: „Psychoiogja tłumu"

N a d w o rc u  w  L idzie JE ks. a rc y b i-  (W?!ka o twórcza, a nie burzyi„Usną zbio 
sk u p  p o w fta n y  z u s ta ł p rz e z  d u c h o w ie ń  row 3  Duszę Polską] Wstęp wołnj . 
s .v io  o  a z  I t U i  , K 0 ,„ e sz k ó l óred
men • powszechnych. t . r. 0 ^  jo min. 30 w lokalu ZwiązKu

W tymże dniu J.E. ks. arcybiskup Ziemian, Wiin„, Zawalna 9, odbęuzie się 
zwiedził nowuwowybudowany gmach zebreme członków Towarzystwa Doświcd-
girrmazjgńi p ni dwówego w bidzie ,- ^ e^ etn ć ro :  WeU'UR następującefe0 ^  
r32 dokonał wizytacji trzech klas w jj  odczytanie orotókułu jroprzedniego 
C2asie nauczania religji. zebrania, 2; referat prezesa T-wa p. Józe-

W godzinach popołudniowych I.E. la b o ro w s k ie j  na temat „Sprawa kryzysu 
ks arcybiskup 1 w rolnictwie i środk, ra tunku ' )akAja pan-

r Kkmoe» H P L L Y W 0 0 D "
Ulubienie^ publiczności 

M f l U R I C E  C H E Y A L I E R
w przeboiu dtwiękowrym p .  t

„P/l RADA 
PARAM0 UNTU"

Numery rer-jow: w j»zvku polskim 
wykonają Niir^ Zimińska I Mariusz 

taaszyrtski

Proklamowanie stralku orarewnikiw 
autobusowy tli

V\ obei nieuwzględnienia prze; Spółdzielnię żądań szołe/ów i „onduktoruw u  
ni? oensyj miesięcznych w wysokości 300 i 20C zł., zainteresowani za pośrednictwie 
związku postanowili proi.lamować strejk i od dnia 1 marca wstrzymać się oa ptacy.

W  związku z tem od niedzieli ta część actobusów która ukaie sie na mieści? be 
dzie obsługiwana przez wspułwłasckW l-

ro 7n o c 7a ł re k o le k rió  w w romictwie i sr iuki isiuimu / t.vta . a i- '-ci USB zm t r. z p  .v o d u ^ z a k a rz e n ia  d e s ta łe  o! ram o w a n y m  p o m y sło w ą
• - • T r \ r \  ° ..P  f  a reKOieKCje w  sj Wl>vva j przystosowanie się gospodarstw k /w : p o  d o k o n a n e j o p e ra c ji  n a c ze ln ik  D a lu s tra d ą . ( j ło s  z a b ie ra li p ro fe -
k o sc ie le  U . U . ija ró w  d l i  m ło d z ie ży  roliwch), 3) referat prof. W acława Lastow- p o lic ji ś le d cz e j w N o w o g ró d k u  n a d k o -  so>- R u szczv c  B a łz u k ie w ic 2 dvreH
szk o ln ej g im n a z ju m  p a ń s tw o w e g o . i k ^ o  n :emai „Produkcta rolnicza w  ^ j c a ^  R a d z ie je w sk i. to r  S w ia te c k i ’ inni P< w sze ch stro n -
im c jsk ieg o , S z k o ły ^ H a n a iu w e j i S z k o -  J j —  J J ^ n ę g o  m  f g f i  w Y rti,«  Mbljóli. nem  o n fó y -itn iu  p io jó k u

P r n iP U in u f U m -  u ;  m a h l  K to ła n o r r r .  m  r . 1 J ■>
o m y sln ie  uchwalił prosić profesora 

Bat2ukiewicza n sporządzenie w spó1
" ie 2 m> * * * * * *  I * " ? ■ * * • »/ -   - J  1 > — . - ”

'2
ji J] ks^ arcybiskup »dprawił uroczy- " ^ p 2 “v,v'‘ ■— Posiedzenie Komitetu Budowy szczegółowego planu i kosztorysu, dla

mszę świętą w czasie której udzie wo,1-y- rli* tb m  mii iwi-tpi rokołektnnłA™ -  Chrześcijański Uniwersytet Robotni- Pomnika Józeia Montwiłła w Wilnie, przedstawienia w jak najprędszym cza
KL-mun]' świętej ic .laiiium. cz^ w \\7inie powiadamia, że w niedziele Wczoraj w sali posiedzeń Zarządu W i- Sie odnośnym władzom do 2atwierdze- 
I\a czas pobytu w Lidzie JE ks. ar dnir. 1 marca r. b o godz. -sz j po poł. Jeńskiego Banku Ziemskiego odbyło n :a. Protektorat nad całokształtem

cyhiski p zamieszkał w m.*»szkaniu ks. pI Zey się posiedzenie Komitetu Budowy Pom orzviął na siebie dziekan Wr. Sz. P
l .a n o n ła  H. Bojarunca lirizkiego dzie- ^ r , ? W(J Ęp^jyaka Rerium Novar*im,-nika Józefa Mor.tyyiłła pod przewodnie BTSB prof. Ruszczyc Następne zebra- 
kana. W  czasie pobytu przewidziane p t ( \\'alka klas" który wygłosi p. Hen- twem p. Ludwika Ostrejki. Na wstępie n,e postanowiono zwołać po ostatecz
jest -ównież zwiedzenie przez JE. ks. ryk Dembińsk1 Wstęp wolny p roj 3  Bałzukiewicz demonstrował nem wykończeniu planów w marcu
arcvbiskupa szkoły powszechnej na R Ó Ż N E  swój szkic projektu w gip sie, przed- gmachu Wileńskiego Banku Zierrsk
W ygonie _  7itnn  „nczeinika 00L śleaczei stawiający „Wielkiego Jałmużnika W i- go.

^  v  No- łgródku W  klinice chirurgie?- lenskiego’ w postaci uedzącei na ple- Dalszy ciąg na stronk czwartej)



S Ł O V!

Banda 17 letnich włamywacz y I  S Ą D O w
Ostatnio na ćerenk Wilna s*ezegółnie w dzielnicy Zwierzyniec dokonano kilka wła­

mań do mieszkań. . , , . . . .
W( z jra ' poiicj; udało się wpaść na 1rop bandy, do której MKezeb trzej chłopcy w

niekn lat 17. . ..........  , . , ,
JWodoclani rabusie ukrywali skradzione rzeczy po« N. Wlk-jk? w lesie w  specjal­

ny -n schowku, gdzie też cześć .,kradzionej gardeioby odnaleziono.

S P 0 « T— WSno na ekranie Bawi w Wilnie r_a 
lizator fi mó"' „Halka", „Ponad śni-g" p. K. 
vl«?Scki, k.órj — jak się dowiadujem y — 

no?! się z zamiarem nakręcania w Wilnie . 
now ego filmi

-  11 W ystaw a obrazow i rzeźb. U  me- ^ z g  _  w |L N n  WALCZY 0  TYTUŁ
dz-Hę d' a 1 marca, nastapi o godz. u r r iz R jn W F fłO  M ISTP7A POLSKIGiwafcie II Wystaw., obrazów i izezb ir H O K EJO W EG O  Atlb Ki- \  K U L3M
w dów  wileńskicn w lokalu bibljoteki Syr- . . .
kina (Wielka nr. 14). Będzie to druga wy Dziś wieczorem wyjeżdża do Katowic 
stawa w tym sezonie zasi'ona nowemi dzie mistrzowska drużyna hokejowa W nna — 
Sami nasz.wh wileńskich mistrzów, która -  AZS
jak shszoiiśmy —  będzie niezwykle mterc- Skład drużyny ustai< ny zostai w spo: >b 
iiJąM. jednocześnie dodajemy niewielką, następujący: \Y 'ro - Kiro, profę W eyssea-

ECHA NADUŻYĆ W  APTECE 
MIEJSKIEJ

Poważne nadużycia, jakich dopuścił sie 
długoletni kierownik ADteki Miejskiej Wi 
*old Szutowi’cz, narobiły swego czas„ nie­
mało zun.u i kiedy oąd Okręgowy skazai 
nieuczciwego pracownika na rok wiezienia, 
zamieniającego dcm poprawy (z częśc.o- 
wcm ograniczeniem praw stanu) opinja pub 
liczna uznała, że wyrok ten nie był zbyt su 
row y

Nic dziwnego. Bezspornie dochodowt 
przedsiębiorstwo, jakiem jesi na całym 
świecie apteka, w Wilnie daje deficyt.

Nie znaczy to, że inne apteki wileńskie 
przynoszą deficyt
■' Nit. Taki stan rzeczy notowany jest 

tylko w  aptece miejskiej.
lak pamiętamy, defraudacja była poważ 

na,V 7 tys. złotych
Sąd Apelacyjny, rozpoznając wczoraj

k i n o  Ceny-  zniżone: Parter 60 gr. Balkon 30 gr.
f ,  * p  I i . r I F  -,fi dn‘a 26 lutego dc dnia 1 marca 1941 r. włącznie będą wyświetlane filmy: ^  ,

SALA MIEJSKA I ś  n a  k ó ł k a c h
Ostrohiamska 3. Wesoła komedja na tle modnej plaży ameiykańskiei, Aktów 10. W roli i łównej COOLLEH I-I10R L

Nad program’ 1) „ K o n k u rs  Na.odńw** film sportowy w 2 aktach. 2) „ S a fa n d u ła  w  zalo tach '*  komedj. w 2 akt. 
________________________________ Kasa czynna od g. 3.30. Po zątek seansów od g 4--1. Nazięp . < m: .N o w e ły r łe ___________

D źw iękow y U  C l  I f l  
k ln o - te . t r  i iB « f c l  l U J Największy sukces doby obecnej p g j &  gHOLLYą a o ir

Najnowszy polski przebój dźwiękowy w-g powieści S t.  K i e d r z y ń s k i e g o

< t E « t C E « *  U B . 1 C *
Dramat miłosny. W roi gł. asy polskiego ekranu i  sceny; N U R A  NfcY, Z B Y S Z K O  S A W A M , IfU R K A  

R O Z W A D O W S K A , K a z .  J U N 0 S Ł A - S T Ę P 0 W S K I ,  M O D Z E L E W S K A  i inni.
„ s e rc e  nfl u licy1- jednocześnie demonstruje się w Warszawie w kinie „Apollo". Dodatki dźwiękowe. Początek o godz. 2. 4, 6, 8 i 10.15 

Na pierwszy seans ceny zniżone. I Film demonstruje uię jednocześnie w kinach
Honorowe bilety nieważne | „HELIOS*1 1 „HOLLYWOOD11

nystów  — 40, sorzedano obrazów —  17, Wobec rozbi’cia się drużyr - AZo,
zwiedziło wystawę — 4.306 osób, w tej W arszawa, nasza drużyna ma poważne 
liczbie młodzieży szkolnej — ..,253 szanse, zwłaszcza, że poeyt na kursu ka-

  Zarząd Izby Rzemieślniczej w Wil- łowickim braci Godlewskich- > cuło wicza i
nie podaje wszystkim zainteresowanym do W ro  - Kiro przyniósł znaczną poprawę n r
wiadomości, iż dn 1-111 31 r. z powodu mv tvcb zawodników,
prac, zwią: anych z reorganizacją Biura — 
liuro Izby czynne będzie dla interesantów 

od godz 10 do 1-J
h o a  zwraca s>ę do wszystkich zaintere- 

> vanych z prośbą, aby zechcieli stosować 
do powyższycn podzin przyjęć.

— /n rzą a  Koła b. Uczi nic girnn. .m.
Iihzv Orzeszkowej w Wilnie uprzejmie pio- 
>' jy s tk ie  P V Koleżanki na ogólną her 

'■•atfce,-która sie odbędzie unia 8 marca r.
b. e odzmie 5 o. p. w lokalu gimnazjum.
— nl. OrzeszKOwej 9.

Pożądana obecnośc wszystkich P. T
K oleżanek

NARCIARZE UŻYWAJĄ

W czorajszy śnieg, jakkolwiek dość cięż­
ki, sprawił niemałą uciechę licznym rzeszom 
narciarzy, którzy wczoraj tłumnie wylegli 
na wzgćrza.

Prćcz narciarzy, "cieszą się ze śniegu i 
saneczkarze. Ci ośtatm użalają się łylko, że 
ter na górze Trzech Krzyży nie był w dniu 
wczorajszym rozczyszczony całkowicie.

TEATR I MUZYKA 
— Teatr miejski na Ponulancc Dziś

—Kradzieże. Buczko Anieli, Piaski nr. 13 
niezn; ni sprawca skradli bieliznę męoką i 
d a r ską na 100 zł. isradzieży tej dokonał, Pi-  |  nu ■ * ——. _ -  uui     - <

grufe 8 -  ej w ukeżą się po raz lf-.ty dwa warowicz Paweł, Potocka nr. 4, którego ze 
wietne utw o.y r  Alolnam Bankiet" i „Raz skradzioną bielizną zatrzymano, 

dwa, trzy’1 Obie te sztuici wyreżyserował _  Mcbiekowej Katarzynie ze wsi Róż

j?A0 JG W I L E Ń S K I E
SOBOTA, DNIA 2S LUTEGO

Czan. DR
12.5 — 12.50- Koncert pop-ilarny (płyty/
.3.10: Komunikat meteorologiczny.
15.25 15.30 Program dzienny
15.30 — 15.50: „Cu nas boli?" —  prze­

chadzki Mika po mieście.
15.50 — .6.10: Skrzynka techniczna z 

W arszawy.
16.15 — 1645: Koncert zyczen (płyty)-
16.45 — 17.15: Koncert z W arszaw -
17.15 — 17.40: „Swawolne komety" — 

odczyt z W arszawy wygłosi F. durdecki
1 .45 _  18.45:’ Audycja dla dziec n* 

całą F jlskę : I. „Dzień Pana Moniuszki" — 
opowiadanie Witolda hulewicza. 1! P :śni 
St. Moniuszki w wyk. Zofji Wyleźyńsk.tj 
a) Dziadek" i babka o) O Zos: Sierotce, 
c) Wiosna, d) K aKowiak e) Rybk’ 1) Dą­
browa. Akornp. 1 Szabsaj. III Słuchowiska

DŹWIĘKO WE KIRO Dziś! Cado film świata! Suairfiitn dźwę'<ov.ry!

P  ©  H  MS) Ś®f * 4  RAMOM N0VAR0
Całe Wilno będzie śpiewać „Miiośną Pieśń*. Ceny z< iźone tylko na I-szy seanr. 

Początek seansów o godz. 4, 6, S i 10.30

KINO

„P  A W“
Wielka 42.

Dziś nadzwyczajny 
program ą m M ć  w  p u i y s

Potężny dramat na tle walki r> 
mjpiękniejszą kobietę

głównych 01ive Borde-j i Noah B trry Ola m ło d z ie ż y  ciozwoSone.

Pulskie Kino

X '  A ł f O f t 1 
Wleikk 30. Te!. 14-S5

Dziś! Niebywały przepiękny program! W'eczór humoru, satyry i śmiechu! NajpopuDrniejd komicy świat*

P A T  l P A T A C H  O N  W ® B Ł 1C I O  | l%  i S  H C ł
arcybawna komedja farsa w 10 akt.

dwa, łrzjr Obie te sztu«i wyreżyserował — Mc-biekowej Kata.zyme ze wsi kóz- (jrewa Akomp. 1 Szabsaj. III Słuchowisk.
dvr. Zelwerowicz który zarazem w „Raz„ ki gm szu nskiej skradziono grzyby suszone d;. dz‘ieci mt0dszych: „O zajączku spiawie-
d.va trzy" kreuje rolę główną Nomsona. na rynpu Drzewnyr,, przez Florko Teklę, dliw ym "' baśń Adolła Dygasińskiego, zra-

T ecn  miejski „Lutnia". Dziś o god^. śn itro w a  nr. 12 którą zatrzymano. djofonizowana przez Halinę Hohcndlu.ge-
-j-ej ukaże się po raz 9-tv dowciDiia i peł
mt

. Na szkodę Jez-erskiega ChYma skraół ićw nę
humoru i werwy komedja S K.rz,wo- gos^yk jaj W ajner Icek, Niemiecka nr 5,

szewskiego: „Noc Sylwestrów a" w reżyse którego ^etrzymano 
iji »lyr. Zelwerowicza, w świetnem wykona-

przez
skradł i ów nę

18.T5 — 19: Komun. Wil. Tow. Org i 
Kół. Rolniczych.

Wielka 19-20 — i9.35: Recital skrzypcowy Fritza

. . . . . .  , , , , . , . — Pod.-7.uteK. W dn. 26 om. przy ul. Kra
"Ti . PI7edst^ ^ ia P°P^łu " ,' ! kowssiej nr. 75 znaleziono podrzutka płci

. . i  W  aaifchodzącą niedzielę w obu teat- kj - Jv, viek,( o k f ;0 2 tygodni, którego 
ach miejskich odbędą się przedstawienia J . z ,n0 p w tiilku Dzieciątka Jezus.

;xipołtidr.iowc po .cnach zniżonych. u" „  , . , . . .
W  teatrze na Pohulance — ukaże się o Oszuści wileńscy w Lidzie. I °o awa

3 m iii voł PaDa ■ kawaler '- - lismy że w Lidzie dokonano oszustwa któ- 
Caroenrera w reżyserji’ iz jdzialem W yr- rego ofiarą padł' Fiedorowicz owa Jozefa,
zi ża - Włchrowskiego. zirru-niająi kiowę na zegarek wartości 5 zł.

W n a trz -  „Lutnia" — ujrzymy o godz. Policja wszczę a < neigiczne dochodzenie i
TT 3. n DO* Interes z Ameryką" świet- w krótkim stosunkowo czasie przy rzyniału ^  ■ —  | p   I   o

ą Komedię Francka i Hirszlclda w reży- 2 podejrzany h osobników w .sobie Jeromi- ^  Ba|1 Coloseum" w Warszawie 
™ « k ''W asilew "kieeo  m  Jana i OlechnoWńcża Józefa mieszkańców 23 i  24 Komunikaty i muzyka taneczna

” asiiew.Kiego.  w n *a_ kló,.vch w  skonfrontowaniu Fiedoro- ? vęaiszaw y.

felj. z W arszawy wygi. pik., J. UIrych.
20.115 — 20.30: „Feljeton "imorystycz- 

nvÓ — w  wyk. Wacława Malinowsidego 
art dram.

20.30 — 22: Muzyka lekka z W arszawy
22 — 22.15: „Pokam awaiowe refleksje" 

feljeton ze Lwowa wygłosi Pita Roy.
22.15 — 22.35: Koncert chopinowski z 

W arszawy.
22.35 —- 23: Transin. szopki politycznej

^ k h t i o m e i s t u l
usuwa bowiem wszelkie bole 

.  i  mięśniowe, postizał. łamania, 
J tijm  gościec, bóle reumatyczne szyb- 
*  ko i pewnie.

^  W fię d z Je  d o  nab y c ia
po 3 zł. za flakon.

Wyrób i skład wysyłkowy:

L ab o ra to riu m  en e m . ap teK arza  M -ra S zy m o n a  E d elm an a  
we LWOtł/IE, Teatyri* ka 16.

BH

OSOONIAKi
póldrewilany, pół- 
murowany o 5 po- 
kojacii, placu 690 
sąż. kw. z ogrodem 
owocowym sprze­
damy za 20.003 zł. 
u om  n K. „ c i  ■ 
c h ę ta *1 Mlckleart- 

r z a  1, tet. 9-7!.

E liza b e th  A rd e p  1 S l e k a ^  I k o sm e tyk a !

- -  Sslutne" ' (Tscara WiWe"a. W pierw Wilna, których d o  ..koni ntowaniu Fiedoro 
szych dniach marca .dbędzie się w teatrze w *«0* a  poznała jako s p r a w c ^ .^ z u s tw a .  
ns’ Pohulance premjera jednego z najwtęk Przy oszustach znaleziono aośc sporą no. 
szych arcydzieł literatury światowe., — „aa  pierścionków i innych przedmiotów wyrobio _  _  
icrme- n J i r a  W ildi" nych z tombaku, ktorenu oszuśc: r usługiwał.

Wspaniat i tuka ukaże s.ę w  arygi- się ,)rzy uprawianiu swego oszukańczego O O Ł t t  S Z E N I h
iialnei ins’cen.zacii E jgerjusza  Dziewulskie- piocederu. . . .  Komoniik Sądu Powiatów, gc w Wilnie
po | w  wvKOnan’u czołowych sił zespołu. Obaj oszuści przypyli na w ystępy do Li- y n  rewiru zamieszt w Wilme, przy uL 

K L ^zcckieoo Nowa k >  dv znsta" zatrzymam i przekazani do dyspo Pr,iocki .j Nr- 14 m. 3 zgodnie 7 aBrt m30 
u -af,; j  ęczyckiego osnuta im W  ^  śledczego. UPG. obw ie^cza, }i w dn. 11 marca 1931
*  yspółczesnych stosunków szkolnych, uj- Tegoż d.na na rynku w  Lidrfe przytrzy roku o godz. 10-e4 rano w  Wilnie przy ud.
rzvii wkrótce w teatrze Lutnia''. mano zuaaią „dolima-kę’ z Wilna Werom- ^znitalnei Nr 2. odbędzie się sprzedaż z

Arrvt iekawa „  nowoćć reźyseruie a t r  kę Lu.ikiewiczową która skradł; 7 k . ’szeni ,jCvtacji pi.blioznci n.ajatku ri.cnomego Ber
Zelwerowicz H ijirskiej bory z Lidy lo  zl. gotowką. Łun- ki Kubłm.owa, składającego się z wyrobów

_  w  saB św Zyty (zaułek Kazimierzów kitw ic/ow a aresztowano i odstawiono do żelaznych i żeliwn ch oszacowanego na su
ski w liedzieh ‘ unia 1 marca rodzina 7 Sądu Grodzkiego w Lidzie. .r.ę JoOO zł. na ?r..,poLoj :nie pretęrsji f-my
wiecz Młodzież Stow. Im. Elizy Orzeszko- — K o m u n i ś c i  w ś w i ę c i  a „Industrie et Bkch waren Werke w Uuan
we. odegra dramat w trzech aktach „Dla n  c ń. W nocy Z dnia 24 na 25 lutego ?ku ! Izaaka *aS7!lńs "-0'

Czŷ te d°cch&f przeznacza się na naj- Vv ^ w ię d a n a c h  p rz e z  ir ie w y k ry ty c h  d o -  
bie<hjiejsze rodziny, znajdujące się pod opie- ty c h c z a s  S p ra w c ó w  z o s ta ły  wywieSZO-
ką VI konferencji św  W incentego a Paulo, r e  d w ie  p ła c h ty  c z e rw o n e  z n a p isa m i ...........................

c o  GRAJA W  KINACH? krw m in istycznem i P ła c h ty  n a ty c h m ia s t 
Hoayw«Kx, -  Serce na uGcj. z o s ta ły  u su n ię te  p rz e z  w ła d z e  p o jic y j-
Kino Miejskie — Panienka 2 baren. na n e . W d ro ż o n o  d o c h o d z e n ie  ce lem  u s ta ­

len ia  sp raw có w -

" L O N D O N
Niezrównauej dobroci oreparaty 
, Venetian“ do pielęgt owania i 

udelikatniania cery 
p o l e c a

Wyłączna Agentura w  Wilnie 
Perfumerja

J. Prużar
Mickiewicza 15

vis-a-vis Hotelu „Georges*
Eg z. od  r. 189D! T e le fo n  4-82

Sprzedaż dttaliczna według Cftinik3 
?ahryc7t.ego.

D^Woifsori
isinej Yosme 

JyUI Lgc*fiicze{. 
VSisó, Wif.t-.rwftóa 3 

«  4.
cibiecą 

iiaserw#-

choroby skórne, wene­
ryczne i moczopkiowe 
\Vils ńsita 7, oć 9— 
4 —8 w. iel 30-67.

Dr. K^nigsberg
choroby skórne, wene- 
ycine i moczoplciowr

Mickiewicza 4,
t.el. 190 .

Od 9 - 1 2  i 4 —8

[Akuszerki

B r o d ę  i-S
j<T, eciSkOKSh, *d»Wie 
f*. an«ws! jej aksu 
i brsk!. K i o i  
tsc -ey  i cl*ła 
Sr rczne spalenie ce- 
rjr. Wypadanie włoeóf 
t łapleż. Najnowjił 
HddbYcze kc-3».eiyk( re 

cjc-nalnej 
Zi.friieaaie od jj. W—3 

W! ?l. P. Vl

KomomiK Sądowy 
(— ) A. Uszynski.

kółkach.
Casino — Pugajiłn 
Stylowy — Płonący step.
Hfcłjos — Serce na ulicy.
Pan — Miłość w pustyni, 
św iatow id — Królowa jego serca. 
W and? — P at ł Paracncn t

WYPA DKI I KRa DZIFŻ«i

OGŁOSZENIE
Komorn-k Śądń Grodzkiego w Wilnie X 

rew. Władysław Cichon. ;am. ,v Wilnie przy 
ul. Biskupiej 12, hotel Ermitaż, na zasadzie 
art 1030 IIPC ninieiszem podaje do wiado­
mości, że sprzedaż z przetargu puhiicznego 
rn-pnia ruchomego, naL-żącego do Józefa 
Szelubskic go, zam. w Wilnie przy ul. la­

ni. 12 wyznaczone na dzień 5
zł. 50 na runousz Ka- ™ rca 1931 r ' na żgdanie wierzż deIa nie od"

ł  llol Hallo!
przy ul. O s t ro b ra m sk ie j  Nr. 13

została otwarła D F P F P A r i f i "  
nowa pracownia » " t r Ł i « ł U H
—  p o ńczoch, skarpę* 1 b ie lizn y .
Wykonuje wszelkie roboty tr”kotarskie 

TANIO i SOLIDNIE 
D orab ian ie  s to p e k  do pończoch i 
skarpet. Podnoszenie oczek. Dorab a- 
nie klinów i boków do reform. R e p e ­
racja b ie lizny  Dziecinne p o ń c z o s z ­

ki z p o t ró jn e m i  k o la n k am i

ARUSJEnKA
ŚM IA Ł0W SK A

er as Gebinet K.osa,e 
tycrr.y, ssaw* zksimc: 
«C fi :«I, v ł(tf ,lip icż 
bredłwfei, turzslki, wy- 
ęadenle włosów. M!c- 
klewicss 46.

Śtosa

D F I A R Y
Zamiast wieńca na grc.b ś. p. dr. Marjana S ze lu b s^g o , 

Obiez.prskiego Wileńskie Towarzj-stwc Gine S,el‘ 18 a
koiogiczne w-piaca l\. ov. na i uMiuJR i\a- , . . .

— W ypadki w ciągu doby. Od dnia 26 ^  wdów i sierot po Ickaizach przy Izbie , z sl
do dr.ia 27 bm zanotowano wypadków 38, Wileńsko -Nowogródzkiej
w te n  kradzieży 88 . opilstwa 6 , yrzekroczeń H W dla byłej nauczycielk zł. 5 .
administracyjnych 16.

Komornik 
( - )  W. Cichoń.

NAJKORZYSTNIEJ
kupuje się towary gwarantowanej dob­
roci u GŁOWIŃSKI EG >. Polecamy na 
sezon zimowy materjały mundurkowe, 
tweedy na kostjumy i suknie, flandety 
w pięknych deseniach Z

U W A G A — WILEŃSKA 27.

! rsyi tsrgr 
wswrte. 

w a r ggegki, tez gry, brt- 
utewk; i ku, m jk i  u u rn  

Gabinet j r  * je*
K w n t i y k i i / g d l t P
letzmauj
i, ffrynie»ics&>wej. 
hL WIELKA M  i l  w.k 
mrrjr/. w *, i$  ■ i  t i -7  

W. Z . P. M  SB.

Zegar
szafkowy
starfflfwietki kup-ę. 

Wiadomość io Adir 
„Słowa* pod S. M.

P B ! £

traksoó#
pełnych wyjazdowych 
i wyjezdżon\ch pod 
wierzch będzie aostar- 
czona na rynek koń­

ski dnia 4 marca.

Lampy
i

Żyranoołe
Elektryczne

M a ł i ie j
w  D. Handl.

T.Odyiilet
IS -ka
WILNO,

ul. Wielką

Nr. 19.

Pianino
w dob.ym stanie oka­
zy nie do sprzedania. 
M!ckiewicz? 33. w 4.

u  w  a T a ”
A k w iz y to r ó w

do dobrze wprowadzi, 
nego artykułu, który 
cięszy się najiepszem 
powodzeniem, p o trze  
bul inteligentni, wy­
mowni i dobrze repre­
zentujący się P4»ir. 1 
P an o w ie .  P ‘ piróbm 

pracy pensja ała. 
Małopolski Zakład Kre­
dytowy, Lwów, Biu- 
10 w Wilnie, esL .W. 
Pohulanka F.

Do sprzeudnfa
tanio różne materjały 
wełniane i hamgarno- 
we damskie i męskie, 
futra i skórki futrzane, 
swetry, trykotaże dy 
a’ar. nerski, meble, ele- 
ktroluxy, kasy ognie 
trwałe, serwis «  jiels 
patefony, maszyny dc 
szycia i sztop rskit 
szewskie, maszyny do 
pisania, masa różnych 
pozostałych z licytacf 

łantów. LOMBARD 
Biskupia 12.

Marka
pisania na ntaszy 

nach.
Orzeszkowej 1L n .  16

W >2E l KĄ
gotówkę lokujemy 
solidnie na zaoez- 
pieczenie wekslowe 
i hipoteczne z gwa­
rancją zwrotu w 

terminie. 
Dom h . - K .  J a -  
chiąU*' ń litk law l- 
c ra  i ,  te t. 3-05.

P0PILRAJCSE

L . a . P # .

19)

SHERIDAN.

Tajemnica amuletu
— A nasz taniec, miss Veston?
— A, książę! —  uśmiechnęła się,

czy książę uważa, że ze mną....
wypada tańczyć?

Zdziwiony książę poumósł brwi:
—  Uważam panią za niezwykłą ko 

bietę i nigdy w życiu nie spotkałem 
nikogo, godnego porównania z panią!

Kiedy mrs. Dernfold -  Theese o- 
przytomniała i weszła do sali, ujrzała 
Tommy Veston tańczącą z księciem R

ROZDZIAŁ VII
Mrs. Dernfold - ilieese znrienu, 

zdanie.
—  Major Harwey. Komisarz poli­

cji pragnie widzieć miss Theese.
Elfy spojrzała pytająco na służą­

cego.
—  Chce mnie widzieć? Czy jeste 

ście pewni, że chodzi o mnie, a nie o 
moją matkę?

- -  Tak, Wyraźnie było puwiedzia 
ne „miss Theese1'.

—  Dobrze, Ali, poproście tutaj te 
go pana.

Usiadła na fotelu, czekając wizyty 
komisarza poJicji. zaintrygowana tern 
zainteresowaniem się jej osobą

- -  Moje uszanowanie pani. Pro­
szę się nie obawiać! żadnych pieprzy 
jemności.. festęm człowiekiem w naj 
wyższym stopniu nieniebezpiecznym. 
Zaszedł fakt, co do którego chciał­
bym z panią pomówić

Uspokojona, ale wciąż jeszcze ży 
wo zaciekawiona, Elly wskazała na 
krzesło

— -  Jeśli się nie mylę, miss Theese,

par.i również padła wczoraj ofiarą 
l andvfy. Czy może mi pani powiedzieć 
co pani straciła?

Naturalnie, panie majorze: a- 
meiystową broszkę, złótą bransoletę i 
cieniutki złoty łańcuszek z kryształo 
v. ym amuletem.

— Tak jest. —  potwierdził major, 
sprawdzając w spisie, —  Ale czy pani 
iest pewna, że na łańcuszku był tylko
eden amulet, a nie dw a?

—  Oczywiście!
—  A, to jest bardzo dziwne, bo 

znaleźliśmy w worku dw a kryształo­
we amulety, podczas, gdy pani za­
reklamowała tylko jeden. Wobec tego, 
przyszedłem zapytać panią, czy drugi 
należy również do pani? Czy pani jest 
zupełnie pewna, że miała tylko jeden 
tak' amulet?

— Ależ najzupełniej! Czemu to 
pana tak o z iw  ? Któraś z pań mgła 
mieć coś podobnego i zajiomiiieć o 
tem?

— Tak, ale pani zapomniała o tej 
okoliczności, która nadaje całej tej hi 
storji charakter tajemniczości....

—  Jakaż to okoliczność?
—  Że oba amulety są identycz­

ne.
Elly spojrzała ze zdziwieniem na 

koimsarza..
— Identyczne?

—  Jak dwie krople wody: te sa­
me rozmiary, rysunek, kolor. Dowia­
dywałem się i okazało się. że drugi a- 
mnler znaleziono w kieszeni areszto­
wanego, podczas rewizji w  wiezieniu. 
Był on zawinięty w  cienką bibułkę. 
Może należał do pani i pani go iaż 
przedtem zgubiła.?

Zaprzeczyła żywo.
—  lim, niema wyjścia z tej tajem 

n cy, Zresztą nie warto łamać sobie

głowę, nie jest to przedmioi warto­
ściowy, ale nie mogę lego oddać Pa- 
leirze! Ale mam doskonała myśl. od­
dam drugi amulet pani, a pani będzie 
miała zamiasf jednego —  dwa. Dob­
rze ?

■ — Będę panu niezmiernie wdzięcz
na!

—  Doskonale. Odeślę je razem z 
-.mierni zrabowanemi klejnotami.

Komisarz wstał, ukłonił się i wy­
szedł, pozostawiając Elly bardzo prze 
jętą. Nie miała wielkiej ochoty posia 
dania pary do amuletu, który jej o- 
fiarował Silas. Przeciwnie, przykro jej 
nawet było, że się znalazło coś podob 
m go. Ale wiedziała, że zainteresuje 
to profesora Napewno będzie zachwy 
eony, bo myślał, że drugiego takiego 
amuletu niema i cieszył się. z niego , 
jak mały chłopczyk. Na myśl o jego 
radości, fala słodkiej miłości zalała 
serce jej i ze. wzruszeniem zaczęła my­
śleć o ukochanym, niezgrabnym, ta- 
aim rozumnym, a takim dziecinnym 
Silasie! Nie. sianowczo nie można by­
ło zostawiać go samego,. Gdyby tak 
multa! myśleć sam o sobie, potrafiłby 
zapomnieć o jedzeniu ; umrzeć z gło­
du Jakże byłaby szczęśliwa, gdyby 
mogła dbać o niego, opiekować sie, 
jak dzieckiem1 Chyba matka nie będz!e 
się sprzeciwiała, po wczorajszym 
skandalu?

Przecież bedzie się czuła winną 
wobec córki, bedzie chciała odkupić 
jakoś to, że chciała ją wydać za ban 
dytę i złodzieja?

Mrs Dernfold kazała podać sobie 
śniadanie do pokoju. Bvła tak wzburzo 
na, że nie miała siły spotykać się z 
ludźmi i rozmawiać. Opuściła ja d u ­
ma i pogarda dla niższych. Zdener­
wow ana i zrozpaczona spędziła cały

ranek w łóżku, potem wstała, wstąpi­
ła na chwilę do córki, ale ani słowem, 
nie wspomniała o wezorajsz. zajściach 
wróciła, jęcząc i wzdychając . rozsiad­
ła się I  fotelu.

Teraz Elly pobiegła Jo  matki. Gdy 
córka zapukała , mrs. Theese zrobiła 
wysiłek i przybrała zwykły dumny wy 
raz .

—  Jak oni się do tego odnoszą? 
—  zapytała, nie mogąc ukryć niepo­
koju

—  Do czego? —  nie zrozumiała 
Elly.

— Nie udawaj głuptasa. —  roz­
gniewała się matka, — i nie śtercz tu 
przed mojemi oczyma, a usiądź. Chcę 
'wiedzieć, co mówią w hotelu o tym 
strasznym skandalu i o mnie?

Dziewczyna usiadła/ i uśmiechnęła
cię:

— Doprawdy nie wiem, inriit). 
Prócz zwykłych uwag i opowiadań, 
nic nie słyszałam.

Czy żadna z tych wstrętnych 
kobiet nie znęcała się się nad tobą z 
tego powodu? Nikt nie żartował z cie 
bie. nie drv.rił?

—  Nie, mamo, Widocznie iozumie 
ja wszyscy, że ja tu nie zawiniłam, tył 
ko mama

— Co ty mów;sz?
Przecież to był mamy pomysł, 

j plan, a ja wcale tego nie chciałam, 
to każdy wie i rozumie.! Czyż mama 
nigdy o tem nie myślała , że ja jestem 
zupełnie pozbawiona woli, że nie mam 
prawa wypowiedzieć swych życzeń, 
że tylko wola mamy kierowała nma 
zawsze’ Więc teraz cieszę się, ogrom 
nie się cieszę, że tak się stało! Ja nie­
nawidziłam tego człowieka i mama 
wiedziała o tem, chciała mnie iednak 
yrydać za niego dła zadowolenia swe

go snobizmu . Dla taKiej fa łsz y w e j du 
my chciała mama złożyć ofiarę z ca­
łego mego życia!

—  Lily. czy ty rozumiesz, co mó­
wisz? Zapominasz, że rozmawiasz 7. 
matką!

--  Nie, nie zapominam tego, 1 
prawdopodobnie, gdyby nie stało się 
uic nadzwyczajnego, cierpiałabym tak 
samo dalej, w  milczeniu.

— Nic się nie stałe? A cóż się ta­
kiego stało? Nw rozumiem ciebie, Sl- 
iy?

—  Chodzi o to, że zaszło coś, co 
zmienia moje życie gruntownie. Ach, 
mamo, —  kla-»nęła nagle w ręce, - -  
i/rtiiechając się słodko. —  Czyżby ma 
ma zapomniała o tych czasach, kiedy 
będąc młodą dziewczyną,... poczuła 
m a m l  cudowna, boską słodycz miło- 
'ci?....

— Ty mówisz o miłości?!
Mrs" Dernfold -  Theese powstała 

i zmierzyła córkę spojrzeniem, pełnem 
zdumienia i oburzenia.

— O czem ty mówisz? 0  miłości, 
ty.,., ty... jesteś zakocha?;a?

— Tak; mamo, ja im^mm Jestem 
laka szczęśliwa! Golowa jestem ko­
chać cały śv'iah... ja...

—  Któż to jest? —  przerwała su- 
towo matka, blednąc i opadając na po­
duszki

— - Nazywa się King, —  szepnęła 
nieśmiało.

— - SDodziewam się, że nie ten bła 
zen Travers przyczepiony do spódnicy 
tej wstrętnej dziewczyny —  Veston

— Nie, mamo, to jego stryj.
Mrs. Dernfold - Theese klasnęła w 

ręce z rozpaczą.
— Zwarjowałaś, Elly? Znęcasz 

sie nade mną! laki stryj? Gdzie ty go 
mogłaś wid7ieć?

—  Widziałam go przed paru dnia 
mi i rozmawiałam całą godzinę, pod­
czas kiedy mama odpoczywała po śnią 
daniu.

— I ty twierdzisz', ze po goazinnej 
rozmowie z nim, zakochałaś się? Zwa; 
,ov. ałaś, naturalnie zwarjowałaś!

— Pokochałam go odrazu, od pier 
wszej chwili, —  zarumieniła się EHy, 
—  widziałam go juz drugi raz. Mam? 
pamięta, jak byliśmy w ruinach w Ro­
dezji i oprowadzał mnie tam nieznajo­
my mężczyzna?

—  Boże, mogłabyś się zakochać 
w takim potworze! W prostym 'obo, 
niku?

On nie jest robotnikiem, —  o- 
hurzyła się Eliv, —  a  gdyby nawet byr 
mm, kochałabym go tak samo Kocham 
go i nie chcę niczego więcej! Ale ot 
nie jest robotnikiem tylko wielkim li­
czonym, profesorem archeologj. Przy­
jechał tutaj, żeby się zobaczyć z b ra ­
tankiem —  Traversem, i .. pokochali^ 
my się....

—  Czy oświadczył się tobie? Pio- 
sze, mów wszystko i nic nie ukrywaj

— Nie, nie oświadczył . '  się je­
szcze. Ale oboje poczuliśmy ze nawią­
zała się pomiędzy nami nić uczuci;,

— Co za głupstwo, Elly! Znowu 
iakieś głupie książki zawróciły ci w 
głowie! Kiedy byłam w twoim wieku, 
wyobrażałam sobie, że każdy nieżczyz 
na, który dotknie mojej ręki, jest za­
kochany we mnie. Jesteś zanadto sen­
tymentalna i rozmarzona Z twoim po­
sagiem możesz 2robić doskonałą parrję 
•’ zająć pierwsze m.ejsce w towarzy­
stwie. Zresztą jestem pewna, że ten 
twój profesor poluje na twoje pienią- 
dzv.
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